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t być tak dłuitj 
dowieka P° n C 

ć widoczne. , 

« . m a W V & lisi z nim na" 
oraz inne 

toaletowe. 
s/H la smok«# 
ka lecz z l £ 
ukowym.
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Roli V, Np 337. Lód*, Pon.eoVałek 23 grudnia 1929 r. 

Ceny mQfr»**m 
Przed tekstem Ł J. ł - i strona 27 p 
ta w. m'ra 1 tam. strona 6 lam; * 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gt.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr ca wyraz, dta po 
szukujacych pracy 10 gr.; na' 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł , dla 

bezrobotnycb 1 zl. 
Ogłoszenia tamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Po strasznej katastrofie w Sosnowcu. 

k o M ° S n U W , e C * 2 3 1 2 ( 0 d Wł 
»w » Ho wczorajszej katastro-
!J "a kopalni Juliusz" akcja 
t v p V ; > , , v

J

w a n l a *vwcem odcie 
Nch od iw ia ta 

łrw; 
*-eh Horników 

tul . n a d a l i>««3d na żaden 
••aa nie narrafono Chndn k w 

r v m sie znaidowal 
g ^ s t a l 7asvr»Hnv 

robotn 
na orze-

granatu 
trawi c ężko kilku 

w o skowych 
Ze l .wowa donos/ą: 

i Na placu ćwiczeń 5-1 p. p w 
' a r i i i ) I > 0 | u wydarzy ł sie w so­
botę w czasie ćwiczeń rzucania 

ręcznem! granatami 
^s t rz ; is a

; ącv wypadek Odłam-
»' f ranatu rozerwanego wsku 
'Ck nrzedwc7esnei eksplozji zta 
n , ' v por ( iórę por Ślepokitra 
D r">r homnlck !e«ro i sierż Ma-
2 " ra Stan por Oorv i sierż. Ma 
«ura 

Iest bardzo ciężki. 
Wypadek wywo ła ł w Tar­

nopolu głcbnk ;e w rażenie Żan­
darmeria prowadzi dochodze­
nia 

strzenl 
kilkudziesięciu metrów. 

Akcia iest bardzo utrudniona i 

załogi ratownicze pracują 
grozą 

ciągłego niebezpieczeństwa-

12 osób odniosło ciężkie rany. 
Katowice..23- 12. (Od wl k) (darzyła się katastrofa samocho 

W dniu wczorajszym miedzy {dowa. Rozklekotanym autobi. 

Formowanie nowego gabinetu. 

Między sejmem a przyszłym rządem 

ZOSTAł JUŻ NAWIĄZANY KONTAKT 
P . P . S . o c z e k u j e w y b o r ó w . * ) K a s C h o r y c h . 

W/», tt n tr\J ...ł l i i . . . . . . . . . . . . 
Warszawa, 23 12 (Od wł l 

kor ) — Dzis z samego rana o-
czekiwany był w Warszawie 
pociąg lwowski k tó iy przyniósł 
|.rof, Bartla Po licznych powita 
niach 

oficjalnych i samorzutnych 
proi Bartel udał się na Zamek 
dla odbycia konferencyj z osoba 
mi, które pragnie zaprosić do 
swego rządu 

Rozmowy te z kandydatami 
na ministrów prof. Bartel rozpo 
czął już o 

godzinie 10 rano 
i toczyć je będzie przez cały 
dzień dzisiejszy, tak, by gabinet 

Perwsza módl twa nowvch kardynałów 

można było jak najszybciej u 
konstytuować. 

Z góry można przewidywać, 
że pertraktacje zostaną na czas 
świat przerwane i będą wzno­
wione dopiero w piątek. 

Na święta premjer Bartel 
wraca do Lwowa. 

Wyjeżdża on z Warszawy dziś 
nocnym pociągiem i wróci do sto 
licy w piątek rano. W sobotę 
lub w niedzielę uda się premier 
do Spały dla uzyskania podpisu 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Po sformowaniu rządu proł 
Bartel raz jeszcze wyjedzie do 
Lwowa gdzie wygłosi 

wyk ład pożegnalny 
dla słuchaczy politechniki. 

Z gabinetu obecnego, iak krą 
żą domysły, mają ustąpić minis 
trowie Prystor, Boerner, Car 
Moraczewski. 

W ciągu dnia wczorajszego 
na temat przyszłych kandyda­
tów na ministrów krążyły 

najrozmaitsze pogłosk i 
Byłego wojewodę Borkowskie 

go politykierzy mianowali już mi 
nistrem spraw wewnętrznych, 
wiceministra Pierackiego dymi­
sjonowano, zastępując go pow­
tórnie p. Maurycym Jaroszyn 
skim. 

Szczególniej denerwuje się i 
oczekuje wiele od nowego rządu 
PPS Socjaliści oczekują bowiem 
zarządzenia 
wyborów w Kasach Chorych. 

Wczoraj między sejmem a no 
>'ni rządem został już nawiążą 

ny pewien kontakt w postaci roz 
mów zwolenników marszałka 

11 Daszyóskiego 
z przyjaciółmi politycznymi 

Bartla. premjera 
kie prawdopodobieństwo, 

Istnieje wszel 
że 

sejm szybko skończy uchwala­
nie budżetu i przystąpi do 

rewizji konstytucji. 
Rozmowy na ten temat już się 
rozpoczęły. Pułkownik Sławek 
nawiązał kontakt z posłami Dąb 
skin. Dębskim i Chacińskim, po 
seł Kościałkowski z posłem Nie 
dzaałkowskim. 

autobusowej jechało w stroc 
Mysłowic 

20 pasażerów. 
W pewnej chwi ł i od autobus 
oderwało się tylne koło. Sann 
chód pełnym pędem wjechał ć 
rowu wywracając się do ffór 
kołami. Jednocześnie rozległ 
sie 

leki .pasa żerów. 
Zawezwane z Mysłowic pogol 
wie odwioz ło do szpitala 1 
osób 

ciężko rannvch 
wśród nich szofer. Autobus i 
lesrł kompletnemu rozbiciu. W l 
dz.e nociąeneły właściciel i s; 
mochodu do odpowiedzlalnoś* 
sądowej. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dr 

slejszym kupowały około ec 
dztny 12-ej efekty po kursl 
8 85. 

Prywatn ie dolar w żądani 
890. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
P'>daż dostat" , T n a 

Pożar pociągu w tunelu. 

- X x -

Wybory do semu w okręgu 
sandomierskim 

^eśc iu i iowomianowanych k a r i g o odmawia przepisana modli-
aynalów po nałożeniu im purpu twe przed ołtarzem Św. Piotra. 
r r >weeo płaszcza kardynalskie-1 (h) 

Warszawa. 23. 12. (Od wł . k) 
Na skutek unieważnienia wybo­
rów do Sejmu w okresu nr. 12 
(Sandomierz) mają być w tych 
dniach rozpisane 

nowe wybory . 
W y b o r y te odbędą się prawdo­
podobnie w początkach lutego. 

Same wybory , jak również 
ich wyn ik wywo łu ją w sferach 
pol i tycznych duże zaintereso­
wanie, albowiem ujawnią one 

przesunięcia, 
jakie zaszły w opifiji publicznej 
od chwiili ostatnich ogólnych 
wyborów sejmowych. 

- X X -

I nspekc ja 
województw 

ł ódź. 23. 12 Jak się dowia­
dujemy w dniu dzisiejszym w 
godzinach rannych wojewoda 
»6dzki p Władys ław Jaszczałt 
w Viechał 

na inspekcje powiatów 
u>i-iip wódz twa . 

p o w i a t ó w 
a łódzkiego. 

P. wojewodzie towarzyszy 
jego osobisty sekretarz p. Sta­
nisław |)unajev W. 

Powrót p. wo jewody nastą­
pi dziś w godzinach wieczor­
nych- (x) 

mężem skleP 

typolkowaki 

0DE0N" 
1-ru'B.d Z. 

„WODEWIL" 
Ctówua 1 . 

„CORSO 
Z ie lona 2. 

l i 

Wielgie świąteczne programy 
T T wodz ic ie lsko-

kuszaca 
Wspaniały f i lm 

p. t. 

Ctari- Iewt Mi 
w szampańskiej 

komedj i , na jnow­
sze! orodukc j i p.t. 

u 

U l u b i e n i e c Sa. 
Publiczności 

!5 Miłość 
bez 

oieniedzy" 
N.d program i 

F A R » 1 

i lustruje ostatni 
ratunek pięknej , 

lecz ubogiej dzie­
wczyny 

^ roli słowne) uiotił 
Cli a r i e M o r t o n 
M a r ? A a t o r . 

Mad program: 

F A R S A 

u każe się w f i lmu 
najnowszej p ro ­

dukcj i p, t 

J M JEI1 

filo program i 
F A R S A 

Olbrzymi zjazd turystów 
w Zakopanem. 

Z Zakopanego donoszą: iwanego bardzo licznego zjazdu. 
T łumny zjazd na święta Bo- by zabrakło w Zakopanem po-

żego Narodzenia w Zakopanem Imieszczeń. a to z tego względu 

W tunelu kole jowym pod rzeką 
Hudson w Nowym Jorku w y ­
buchł w pociągu pożar wskutek 
krótkiego spięcia. Podczas pani 

kf. Jaka wybuchła z tego pow 
du 75 pasażerów odniosło cię 

kie rany. (w 

Tragedja rodzinna w Poznaniu. 
Syn w obronie matki. 

daje sie zauważyć w ostatn :ch 
dn !ach. Pociągi przychodzą z 
dość znacznem opóźnieniem, 
zwłaszcza pociągi południowe. 
Ze względu na wielką i lość 
przyjezdnych pensjonaty w 
przeważnej części mają na 
okres Bożego Narodzenia poko 
je już pozajmowane. Nie zacho­
dzi jednak obawa mimo spodzie 

że w ostatnim czasie wybudo­
wano szereg wi l l l pensjona­
tów. 

Warunk i zimowe w Zakopa 
nem są św ; etne. 

Zima w całej pełni. 
Mróz utrzymuje się na wysoko 
ści mniej więcej 10 stopni. Śnie 
gu poddostatkiem, warunki 
śnleine w Tatrach idealne-

- x x . 

H E I M W E H R A 
przeciw połączeniu Austrii z N>emcami. 

czające, jakoby Heimwehra by 
ła zwolenniczką idei przyłącze 
nia sie Austrj i do Niemiec. 

Z Poznania donoszą. 
W Poznaniu rozegrała się w 

dniu wczorajszym niezwykła tra 
gedja rodzinna. Mianowicie 63-
letni cieśla Szulc podczas kłót­
ni ze swoją żoną zadał jej bagne 
tem ciężką ranę w głowę. 

W obronie matki 
stanął syn Bolesław, na które­
go rzucił się ojciec, raniącj go 

bardzo poważnie w brzuch, 
głębokiej rany wypłynęły n 
szczęśliwemu 

{elita., 
Zawezwane pogotowie ratti 

kowe po udzieleniu pierws; 
pomocy przewiozło ciężko ra 
nego do szpitala. Stan jego j< 
beznadziejny. Ojca jego osad 
no w areszcie. 

Rozbudowa państwa watykańskiegi 

Wiedeń. 23. 12. Kierowni­
c two nacjonalistycznej organi­
zacji wojskowej Heimwehry 
ogłasza oświadczenie, zaprze-

Ostatni mecz na lodzie. 

Dwa zdjęcia z zawodów o wej-J Ogniskiem (Witao) a ŁTSO. 
fcele do ekstra-klasv miedzy I(Sprawozdania na stronie 5-ej). 

Hala dworca kolejowego na te- j już pod dachem. Na Uustrac. 
rytorJum oapiesklem stanęła Imoment z budów?*- iw 
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„Status quo" na kolei mandżurskiej. 
Moskwa, 23 grudnia. Zbrojny 

konfl ikt chńsko-sowiecki. któ-
*TV doprowadził do tak obfitego 

rozlewu k rw i . 
tostał ostatecznie z l ikwidowa­

ny 
orzez podpisanie protokułu ro­
kowań obu stron w Chabarow 
sku. 
Protokuł ten. podpisany przez 

przedstawiciela komisariatu lu­
dowego spraw zagranicznych 
S'manowskiego i przedstawcie 
la rządu chińskiego Tsaia. przv 
wraca na kolei mandżurskiej 
..status quo". 

Zgodnie z ta decyzja nowv 
dyrektor tei kolei Rudv i iee" 
zastępca Denisów wyjecha' ' 
taż do Charb na. 

celem objęcia służby. 
Oddziały białogwardyjskle, 

walczące po stronie chińskiej, 
beda rozbrojom- a onjanizato 
rzv ich maia zostać wysiedleni 
z granic Chin. 

Sowiety i Chiny zobow ;aza-
łv sie wypuścić na wolność u-
wiezionych obywatel i przeciw­
nej stronv. 

W MandżurJ zostaną wskrze 
szone 

sowiecklo konsulaty 
oeramzacłe handlowe, podob­

n e iak anahnric-ne instytucje 
cnińsk ;e na Dalekim Wschodzie 
sowieckim. 

Snrawa całkowiteeo podjęcia 
stosunków dvnlom;itvcz,nvcli 
pomiędzy obu naństwami pozo-

x 

Przedszkole dla dzieci 
rodź n o'icers'<ich. 

Lódź. 23. 12 Jak sie dowia­
dujemy dzięki in-ciatvwie Sto­
warzyszenia Rodziny Wojsko­
wej na terenie Lodzi powstało 
nowe przedszkole dla dzieci 
rodzin oficerskich I cywi lnych 

Przedszkole to które po/o­
staje pod ogólna opieka maioro 
wel Kluskowej — posiada piek-

nv iasno oświetlony 1 z d r o w y 
lokal przy ul W i e r z b o w e j 13 

D / iec w wieku od 4 — 8 lat 
w czasif nauki pozostać pod 
opieka * vk\x a " f : k o w a n v - h fre 
b'a"ek ro/porzad' 'a 'acemi *pe-
cialme sprowadzonemi dn 
przedszkola przyrządami ly) 

Mapad bandycki na dwjc.ii knrotMw. 
Policja jest ju* na tro i i o p r y s z ó ". 

Łódź, 23 12 — Późnym wie|cz<iwi zł 7 poezem zbiegli w kie 
ritorem na szosie pomiędzy Pa 1 runku ł odz i 
btanicami a wsią Ka'olew 2ch 
zamaskowanych bandytów na­
padło na powracających do 8"> 
mu Tomasza Maciejewskiego i 

1 Jana Stankiewicza, mieszkań­
ców wsi Pawłowice, gminy Gór 
ka w powiecie łódzkim Bandy­
ci sten>rvzow8wszy obu wiesnit 
ków groźbą użycia rewolwe­
rów, zrahowall Maciejewskie­
mu 28 złotych, zaś Stankiewi-

Nanad ten mtal mietsce w u-
biegły czwartek Obai w feśnia-

y nie zameldowali policji 
a napadzie 

M'*'-o to wszakże władze sled 
cze dowiedziały się o tem. 

Padani w dniu wczorajszym 
M i 1? pwski i Stankiewicz po 
dali tsopis obu bandytów. 

V 'b dze śledcze sa już na 
tro| ,( zbiegłych opryszków. 

staje otwarta aż do czasu kon­
ferencji sowiecko - chińskiej, 
która uresruluje wszystkie kwe-
stje sporne. 

Konferencja ta odbędzie sie 
w Moskwie dnia 25 stycznia 
1930 roku. 

121PIEIJ li 
3 osoby zabi te -8 cLżko rannych. 

; i. a. 

Belgrad. 23 grudnia Niezna­
ni teroryści dokonali zamachu 

na pociąg pośpieszny, 
zdążający ku eramcy bułgar­
skiej linia P'rot — Nisz. 

Przebieg zamachu bvł nastę­
pujący : 

Prasa zagraniczna o nominacji 
prof. Bartla. 

Nastrój świąteczny w Polsce. 
Berl in. 23 12 Cała prasa me 

miecka w depeszach z Warsza­
w y komentuje nominację prof 
Bartla na premiera stwierdza­
jąc że nominacja ta iest ozna­
ka iż w polityce rządowej prze 
ważv łv tendencje zmierzające 
do ustalenia pewnej współpra­
cy miedzy .rządem a Sejmem 
. Horsen Zei tung" .wnioskuje. ! ż 
nowy rząd 

otrzyma konkretne zadania 
w kierunku przeprowadzenia 
zmiany konstytucj i . 

Socal is tyczny „Vo rwa r t s " 
rozważając stanowisko przed 

sunku gabinetu prof Bartla do 
mmejszosci narodowych bedJe 
można wydać opinje w naibiź-
szym c a s i e 

Wiedeń, 23 12 — „Neue 
Freie Presse" zamieszcza wiado 
ni< ść o powierzeniu misji tworze 
ma gabinetu prol Bait lowi za­
uważa że obawa gwałtownego 
rozwiązania przeciwieństw mię 
dzy rządem a sejmem ustąpiła 

miejsca nastrojowi świątecz. 
nemu. 

Głownem zadaniem nowego ga 
binetu prol Bartla będzie, zda 
niem dziennika doprowadzenie 

s taw i cH i mnipfszoścl narodo- Ido kompromisu w spraw- -efor 
wvch w przeb'egu przesilenia my konstytucji, 
rządowego zapowiada że o s to ' _ x _ 

ImMm Wśi Min 
Zuchwały napad pod Miawą. 

Z M ławy donoszą: 
Nocv ubiegłej dokonano po­

twornego morderstwa w osa­
dzie Srcdzisko pod Mławą. 

O godz. 4 m 30 nad ranem 
do mieszkania sklepikarza 74-
letmcgo Alt ra Ooldsztajna za­
pukali lacvs" n iezmjoml męż­
czyźni, udający przyjezdnych 
wie<n :aków. 

Przyby l i prosili o chleb 
i nanierosy Odv staruszek ot 

Zima na pograniczu polsko-czechos,owockiem. 

Na pograniczu polsko-czechosło | ny zaprzęg wol i . k tó rym góral 
wackiem panuje iuż zima w ca-• udaje się po drzewo do lasu. (w 
łej pełni Na przodzie oryginał- ' 

worzy ł d rzw i do sklepiku wtsir 
eneło ki lku /brononvch dr; ihów 
którzy nod groźba rewolwe­
rów domagali Sie wydania 'tn 
n ; ened7v. 

Odv przerazom naKciem bai, 
dv tów zr rwała sie 7 łóżka żo­
na sklepikarza 70-l t tn a rtetia 
Onlds-ztamowa I chciała pod­
nieść alarm zbóle donaclli do 
n !el I z?dawszv lej kMka ude­
rzeń nożem. 

o«ło*y! l trupem na mlelscu. 
Rozprawiwszy sic w bestial­

ski soosób z iedna ofiarą ban­
dyci noranMi ciężko męża lej 
noczem zb c d i w niewiado­
mym k'ernnku. 

Po pewnym czas'e zamiesz­
kali w pewnym oddaleniu saste 
dzi dowi ' 'd» 'c l | sie o morder-
c t w i e I wnr-t zawiadomi ! nai 
hrźszy nostornnok pol ;cli Ran­
nego «tnnis 7 ka w stanie bezna-
d r l " i nvm umieszczono w szpi­
talu. 

Za żuchwa fvnr nana^tnikaml 
M , r , roź ino n iezwłoczne noście 

Komenda no lc l i tv»ńsfwowM 
na now warszawski dH^n-nwa-
'a na m'elsce kMku wyw iadów 
ców. 

Z" iob" lvowano większy od 
ivt a» n ^ u ^ n t ó w 1 urządzono w 

całe! okol icy 
nh'?wc. 

D"tvchcz^s na t*-nn P-roźnvcl' 
t .At£, v „

r

rt „ołl-»ir
:

^T10 

N i e zaoomnii o 
Czerwonym Krzyżu! 

Do jednej z pasażerek, jadą­
cych tym pociągam zbliżył sie 
iakiś człowiek ubrany 00 wie j -
sku i poprosił ia bv poYzyma-
ła mu na chwile jego zawitrat 
ko. noczem sam oddalił się po­
śpiesznie. 

W parę chwi l potem nastąpi­
ła 

straszna detonacja. 
To wybuchła bomba znajdu­

jąca się w owem niewinnem za 

win iątku. 
Skutk eksplozji bvlv wstwi 

saiace. Nieszczęśliwa nfflra te' 
iemniczego zamachowca w 

chłopskiem ubraniu 
została rozszarpana w kawałki 
Dwie inne osoby znaidHatf 
sie w tvm samvm przedziale 
poniosły śmierć na nreiscu. 

0.śm ;u podróżnych odn' 0 " ' ' 
c reźkie rany. kilkunastu zaś \W 
sze. 

•x *.. 

Na Krymie 20-stopniowy mróz. 
(łosia w kleszczach zimy. 

Ryga. 23 12 (Tel wł.) We­
dług doniesień z Moskwy na ca 
łem terytor ium Sowietów pa­
nuje 

n iezwykle ostra zima. 
W okregu tomskim mrozy 

slegafą 51 st W £uhern'ach nad 
wołżańskich t rwa niż od kilRCU 
tygodni wielki mróz bez opa­
dów atmosferycznych. wob<'C 
czego istmeie obawa 

zamarznięcia ozimin. 
Najcieplejsza część Rosji. 

K rym ma iuż od dłuższego cza 

su temperaturę — 21 st. Ja* 
wielkich mrozów w tej okO^> 
nie notowano 

od 100 lat. , 
Nad morzem Kaspijs/kiem 

szaleje od tygodnia hurauaj 
k tóry pcdzl wodę morska ^ 
głąb ładu. Dziesięć wiosek ' i * 1 

brzeżnych znajduje się pod 
dą. 

Kaukaz nawiedziła wiej** 
śnieżyca Z powodu olbrzi 
zasp śnieżnych musiano p ^ ' 
wać komunikację-

X X 

Warszawa, 23 12. - wY w > 
rai w południe odbyło uro­
czyste poswęcenie gmachu pań 
stw"wego Instytutu Geologicz­
nego przy ul Rakowieckie). — 
Gmach ten zaczęto budować ie 
szcze w r 1920 lecz z braku 
kredytów budowę ki lkakrotnie 
przerywano 

w stolicy. 
d/ie muzeum oraz pracowni* r 
ti";;.."(fiez.i:a, mechaniczna i c 

mlczna. . 
W uroczystości po*w'ęc«* 

gmachu wziął udział m ni** 
Kwiatkowski . t 

U progu drzwf tfłówflYjj 
wmurowano akt erekcyjny. 
pisany przez Prezydenta W. 

W ubiegłym roku wykończo ełckiego, marszałka Pi U tulski 
nr oficyny a w bieżącym gmach Igo i przedstawicieli rządu, 
główny. Mieścić się tam bę- ' a — 

Rozpaczliwy czyn młodzieńca. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 23 12. — W dnm 

wczoraiszym około godziny 4 o i 
południu, w ubikacji domu przy 
ulicy Piasecznej 15, rozległ adę 
odgłos 

strzału rewolwerowego. 
Gdy zaalarmowani lokatorzy 
wbiegli do ubikacji znaleźli leżą 
cego na ziemi z przestrzeloną 
klatką piersiową 21-letno. Cze­
sława Lrl icha, zamieszkałego w 
wymienionym domu Zawezwa­
ny lekarz mieiskiego pogotowia 
ratunków po udzieleniu pomo­
cy przewiózł desperata w stan e 
beznadziejnym do szpitala miej 
sklego przy ulicy Drewnowskiej 

Przyczyny samobójstwa na-
I A Z J E nie ustalono. 

O godzinie 8 wieczorem w 
sali tańców przy ul. Głównej 31 
wynikła pomiędzy k i lku pijany 
mi osobnikami bójka, w czasie 
której odniósł dwie rany cięte 
21-letni Stanisław Przybylski, 
zamieszkały przy ul. Rokićió-
skiej 11. 

Przybylskiemu udzielił po­

mocy lekarz pogotowia ratutJ'' 
wego. 

W mieszkaniu przy ul B**1 

zińskiej 31 w bójce odniósł 
reg ran kłutych klatki piersi* 
wej I9-Ietni 

Feliks Malewski 
Lekarz pogotowia ratunk' 

wego po udzieleniu pomocy r 
zostawił ofiarę bójki na m*" 

scu. 

Jutro 
wszystkie wy dziali 

magistratu 
c z y n n . będą t y l k o do poda 

Lódź. 23. 12 Jak nas Ir 
muje wydzia ł praso\yv*»-!( 
stratu m. L«,d?t — w" dniu 
trzelszym. jaiko w dzień w ł 
ny. biura wydz ia łów czynn 

do godz- 12 w południe. 1 
Normalne urzędowanie TJM 

pocznie się w piątek rano. IM 

fĄPITOL" 
Oziś premjera! 

DZI wielka p r e m e r a l Wielki świąteczny program! 

MANOLESCU 
DŻEMTELMEN-WŁAMYWACZ 

' r e i . T u r ł a ń a b l e j j o . r 

W rolach g łównych: 

Iwan Możzuchin, Brygida Heim, 
Dita Parło i Kenry George 

Wie lka orkiestra symfoniczna po i batutą Sz. Bajgelma 
Ć m a c h k i n a c e n t r a l n e og r raany . 

Z A W Y f i A G R O D Z E l i J E M 

W piątek zgubiłem na ulicy Iu t # 

Z G I E R S K I M T R A M W A J U 

3 książki- Ł a s k v oddać za wyna 5ro Jzenie n w Lodz i 
uL Południowa 1 u p. Eosztein lovvocarniai lub 

w Zgierzu ul . Piłsudskiego u p- Reznika. 

D r . S o t o w . e . c z y K 
Ch"»robv skórne 1 weneryc7ne. 

PIOTRKOWSKA <ł<*. TEI. IU.Ą2 

Priyin-uie codziennie od 2 6 > 
8 — 9 wiecz w nied/ielę 1 s w , ^ 

la od 10 - 2 

D O K f O R 

W0ŁKOWYSK! 
C e g i e m i a n a 25. t » j . 126-7. ' 
SpiK-ialisu -hurób skAroycb 1 W e n e 
rjiouycb. rZlektroterapja. Lcczmuc 

lampa kwar^uwą 
Przyimule 00 jinlz 0 - 2 I od 5 — 9 
W niedole l iwieta od 9 df> 1 w ool 

u r . m e a . r t . L u a . c -
LU Ct.Uttl.MANA 13, T t L 141-32. 
-(•rclull-r. h »̂  1 > 1 •.. *> . T U . 
vcznvch 1 omo'">nlcli>»Vi:li N*ś»l> 

danie iadips k»arcow* 
łrzvlmuw )d t'»dz A—10 ' od A—* 

omf1 id I ) -.•'•/•' nn<.-zrk4in:< 

l i r . rneii, R ó ż a n e r 
'Uecjalisu ch.„ńh bornych *eno«y 

cznych i m.vi*.,t,|wl"wvt-ri 
LeCZCfllł: «ZtUC/ntn> ^TT^CA, t i , 

sklem. 

uL NARITOWICZA 9. teL 128-98. 

Pttłiiiitije od 4--T0 1 D<l » - * 

PORADNIA 
WEKER0LG6ICZNA 
L t k a r i r - 1 ' l i l i t 

Z A W A D Z K A I 
i n n m od 8 rano do % wueiOi 
ad H 12 • i— 3 pritimun kob«l» 

lakan 
W aiednel* iwiel> od 9—2 pp 

I ec/eni< chorób 
W Y CZN Y CH, A.OCZO-

P Ł C I O W Y C H ł SKÓRNYCH 
8»rl«nit Krwi wv1i'rlio aa 

«»flli» łrypar 
I d m m m i ojoroegisin i ortlomiin 

G a b i n e t a w i a t r o - l . c s m c a y . 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddnatoa poci*k» m» dla toblai 
POGADA 8 al. 

D r . Lewkowicz 
K t i N M A M YNoWSKA 12. ul. IS5-S2 
„hcirnhy aknrn«. *«rtt:rycŁ i płclu»« 
przyimule ^ » ' - i m i . i 

d.a paO xi 4 — 5. 
Dla alez<siiio2iiyib cent lecznic 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSI Y TUI ROKNTtiENOWsKl 

LAB1 |R A IOHJUM ANALITYCZNE 
UABiNET OHM YSIYLZNY 

Z q i e r s a l 7 , t e \ 1 . 1 6 - 3 3 
Caynna sd 10.i r«c de l-.l aiati 
v nia 1> «la I łw tta do 2-«l po pol 
WaiTtikia taaclalaotal 4 d.atft lyka. 
Kąpiele i w et lne, lampa kwar-

•owa , a . t k ł r y i a c . a , 
R O E J 1 T C E 1 , 

• icaapiea ia , anallsy mneia kala. 
krwi plwocin wrJaitl'0 i I d.l Ope-
' a . j e , opatr . Wiayty aa miasto. 

D r . m e d . 

N i e w l a i s k i 
al . A o d r i e a A Teł . 159-40. 

Choroby skóm*-, weneryczne 
i moczoplciowe. 

\a£wietlani« amun kwarcowa. 
ravmuia od 8-10

1

'! po pol. • °d 5-V w* 
*Q iadne ls • awieła od *• do 1 w poi 

Ula oao oddzialoa ooc^vkalnia. 

Dr. med. 
Z. RAK0WS 

l e . I i 7 - a i . 
pac atiata cborob J J '

u °o»a ,'ardia. 
piać 

KnyimaieM 2 i »—7 
tions a n t y n o w s k s Nr 9. 

O r . M . G L . A Z E R 
<••:•< .h\ aknfn* 1 weneryczne 

UL lit I ONA Nr. ». [ t U 185-49 
Pr-'\ imulf '2- 2 i /' , * ' , m 

Da£ na raty 
Każdemu bez poręczyciela 

na naidogodniejszych warunkach 
Konfekcję damską i męską o r a ' 
przyjmuję wszelkie obstalunki 

tylko w firmie 
„KONKURENCJA" 

Łódź, A l . I-go Maja Nr. 36 

HtLfcNA KACZMAREK, ul Kieł 
nr. 10 ZKuhiia legitymacje zaipt 
wa Nr. 5 8 H wydana w Lodzi. 

LECZNICA 
Lekarzy specjalistów 

przy u l . Zachodnio! Nr . 
(róg K o n . t a n t y o o w . k i e j ) . 

Te l . 116-44. 
Otwarta od (ODZ 9 rano do 7 wi< 

frzyimują w zakr.tie wsiystkicb 
ipecialnoici: 

Dr. Bronikowski (chor. ima. gardł.l • 
Dr Dobrowolski (chor skórne I wen 
Dr Jasiński (chor. kobieca i ak 
Dr. Prohat . . . 
Dr Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński . . 
Dr. Kalisz (choroby chirarjter.o*' 
Dr Trawińskl „ „ 
Dr Kotudzki (chor wawnętrzo*:^ 
Dr Mision . . ' * 
Dr Keiterowskl (chor. ptuc) 
Dr. Knichowircld (chor. dzieci) -
Dr Wołniakówna J- . . 
Dr. Siwiński (chor. ner.i ps 
Gabinet dentystyczny 

I.ek dentysta Piotrowska. 
Lampa kwarcowa 1 wszelki, anatfłł 

http://dwjc.ii
http://Ct.Uttl.MANA


Kompromitacja proroków. 
Przepowiednie na rok 1929-ty 

niezupełnie slą sprawdziły. 
Co roku, o tej porze, pojawla-
się we wszystkich krajach wy­

rocznie rozmaitych 
nych 

patentowa-

Ziednoczonych, na marzec kata-1 amerykańskiego astrologa Whit 
strofę rządów angielskich w ln- jcomba, który na początek roku 

proroków obojga płci, 
opowiadające rozliczne nieszcz* 
•cia. dla wszystkich krajów świa 
•a, na rok następny. 

Proroctwa te naturalnie nic 
•prawdzają się. prócz nieokreślo 
jtych zapowiedzi trzęsień ziemi, 
*tóre zdarzają się w rozmaitych 
•tronach świata dosłownie w ka-
*dej minucie i prócz, ogólniko­
wych zapowiedzi wybuchów w 
Prochowniach, które są także po 
*politem zjawiskiem. 

Pomimo to w każdym następ 
j>Ym roku publiczność czytająca J 
bierze do ręki nowe proroctwa i 
ttoznaie nowych 

dreszczów przerażenia. 
A to dlatego ty lko, że nikt nie 
*adaje sobie trudu przechowywa 
nia tych proroctw z roku na rok 
i porównywania ich z rzeczywi­
stymi wypadkami. 

Otóż ten trud zadał sobie jf-
«en z dzienników wiedeńskich i 
•twierdził, że najdotkliwiej skom 
Promitował się niemiecki prorok 
C. H Huter. który naprzykład 
zapowiedział na len rok zmarłe 
BIB doktorowi Stresemannowi te 
•zcze świetniejszy rozwój iego 
I t r iery . Wprawdzie pod koniec 
(o pogrzebał, ale najoczywiś-
ciei ty lko moralnie, skoro zapo­
wiedział, że w roku 1930 powró­
ci dr, życia politycznego 

Nie lepiej spisał się w Anglj ' 
D»rdzo popularny kalendarz pro 
foczy „Old Moore", bo iuż na 
'tyczeó licząc się widocznie z 
chorobą króla, który tymczasem 
Wyzdrowiał zapowiedział śmierć 
ludnego z członków 

rodziny królewskiej, 
B« luty wojnę turecko - grecka 
l zamach na prezydenta Stanów 

w ojczyźnie szalów 

e n 

djach, na kwiecień śmierć wy­
bitnej osobistości w Austr j i i w 
Japonji, na czerwiec jakąś wfel 
ką bitwę powietrzną, na lipiec 
upadek rządu Mac Donalda, któ 
ry pozostaje dotychczas przy 
władzy, na sierpień rewolucję 
w Argentynie i t. d., czyli same 
rzeczy, które nie nastąpiły. 

Ciekawsze iuż były proroctwa 

zapowiedział Lindberghowi 
wielką katastrofę powietrzną, 

po której już nie będzie mógł ni 
gdy latać. Tymczasem wpraw­
dzie Lindbergh w lutym lecąc z 
narzeczoną, przewrócił się, jed­
nak obojgu nic się nie stało. — 
Ale zawsze coś z proroctwa po­
zostało. 

Będziemy sie. trzymaii dalej! 
Czarna chorągiew na latarni morskiej. 

Burze, szalejące przeszło od 
miesiąca nad morzem, w oko l i ­
cy wybrzeży francuskiego i an­
gielskiego, wpędzi ły w tragicz­
ne położenie strażników francu 
skiej 

latarni morskie] 
„ La Vie i ł le" . 

Strażnicy c i zmieniają s!ę 
zwyczajnie co dwa tygodnie. — 
Jednakże od półtora miesiąca 
morze by ło tak wzburzone, tak 
szturmowało gwał townie skałę 

na której stała latarnia morska, 
że r.ie sposób by ło żadnemu sta 
tkowl zbliżyć się do niej, na któ 
rej od 47 dni zamknięci 

by l i dwaj młodzi 
ludzie Marzin i Malgorn. 

Nie wiedziano co się z nimi 
dzieje, aż wreszcie ujrzano po­
wiewającą z latarni czarną cho 
rągiew. Jest to sygnał ostate­
cznej rozpaczy, k tóry dowodzi, 
że jeden ze strażników jest u-
roierający. 

Wspaniały szal hiszpański, na­
godzony na ostatniej wystawie 
wytwórczości ludowej w Ma­

drycie. 

COSMO H A M I L T O N . 70) 

Przełożyła St. H. 
—x— 

By ło upalne południe. W i a ­
tru ani śladu. Beatrlx zjawiła 
Sie w leciutkiej sukni, zaś ste­
wardess niosła za nią gumowy 
Worek w k tó rym znajdował 
Się kostjum kąpielowy, pudełko 
Pudru szczotka I grzebień oraz 
tone drobiazgi. 

— Wróc imy koło piątej — 
/zekł Frankl in. 

Starszy oficer zasalutował. 
— Doskonale, proszę pa­

la. Niech państwo ty lko u-
Ważaia na pogodę. Zanosi się 
Da zmianę. 

— Dobrze. 
Frankl in wsiadł do Łodzi I 

Domógł Beatr ix. 
( — Wzięłaś ze sobą płaszcz? 

Nie — odpowiedziała. — 
^co? Jest tak ciepło. 
^Uśmiechnęła sie do niego I 

^zeczaco poruszyła głowa. 
Karty by ł y teraz w JęJ rę-

L 
on' 

Brak organizacji i celowej działalności 

i i ł szewców iiizkiil 
Czy produkcja ręczna może konkurować z wytwórczością maszynową? 

Ze sler rzemieślniczych otrzy 
malismy charakterystyczny list 
który poniżej zamieszczamy: 

Rzemiosło szewekie było je-
dnem z nit-licznych na terenie 
Lodzi, które pomimo potężnego 
rozwoju mechanizacji produkcji 
we wszystkich innych dziedzi­
nach pozostało przy starych 
sposobach ręcznej wytwórczo­
ści. 

Nie brakowało wprawdzie 
głosów ostrzegających przed 
lekceważeniem 
taniej produkcji mechanicznej 
i nawołujących do stworzenia 
wielkiej spółdzielni dla maso­
wej fabrykacji obuwia, której u-
działy zwalczałyby w ręku obec 
nych właścicieli zakładów ręko­
dzielniczych; jednak alarmy te 
przeszły niemal bez echa. 

Wprawdzie światlcjsze głowy 
wśród rzeszy rzemieślniczej pa­
trzyły z trwogą 
na rozprzężenie organizacyjne 
w łonie miejscowej reprezentacji 
która zamiast starać się o polep­
szenie bytu szerokich warstw 
trwoniła fundusze I kredyty na 
niepotrzebne rzemieśnikom im-

można nawet powiedzieć 
atach tych pie-

było. Wpływały one 
eby w ostatnich latach tych pie-
lędzy nie 

zarówno 
w formie gotówki, 

ak 1 kredytów, ale służyły wy­
łącznie finansowaniu 

osobistych Imprez 
ednostek, zamiast ugruntować 
dobrobyt ogółu. 

Nie należy się więc dziwić, że 
lakie bagatelizowanie uzasadnio 
nych interesów szewetwa jako 
naibardziej zagrożonego produk. 
rją mechaniczną, musiało przy­
nieść w konsekwencji 

katastrofalne wynik i . 
Rzemiosło szewekie w Łodzi 

znalazło się nagle, 
dosłownie przez noc 

w obliczu zupełnej ruiny. Małe 
warsztaty szewekie pozbawione pomocy materjalnej „Resursy", 
k tór* przecież z kina ma docho­
dy i dysponowała znacznemi kre 
dy lami , 'u iy temi jednak na cele 

niemające żadnego związku z or­
ganizacją, 

stanęły nad przepaścią. 
Wystarczyło, by na rynku 

miejscowym pojawiła się do­
brze zorganizowana zagraniczna 

wytwórnia obuwia, 
zasobna w kapitał, aby dosłow­
nie działy rzemiosła zniszczyć 
zupełnie. 

Czy takiej ewentualności nie 
można było przewidzieć? Czy 
„Resursa Rzemieślnicza" nie by 
ła powołana do tego, aby już od-
dawna przedsięwziąć odpowied­
nie krok i celem odwrócenia te­
go niebezpieczeństwa? Czy zor­
ganizowanie większej wytwórn i 
mechanicznej na podstawach 
spółdzielczych, w której znaleźli 
by zajęcie 
wszyscy zagrożeni rzemieślnicy. 
nie mogło być już dawno uskute­
cznione za pieniądze, któremi 
„Resursa" przecież dysponowa­
ła? 

Dzisiaj sytuacja jest katastro­
falna. Mści się ki lkuletnia zaba­

wa w rozmaite, niepotrzebne rze przytem obuwia, któreby mogło 
mieślnikom imprezy, z powodu skutecznie konkurować z zale-
których obecnie tracą wszelką 
możliwość egzystencji 

Jest jednak jeszcze nadzieja 
wyjścia, chociaż trudniejsza do 
zrealizowania, aniżeli przedtem. 
Jedynym ratunkiem dla zagrożo­
nego rzemiosła jest stworzenie 
wielkiej wspólnej, mechanicznej 
wytwórn i 

taniego a dobrego 
X X 

wem mechanicznej zamlejcowej 
produkcji. Na ten cel muszą pie­
niądze znaleźć w „Resursie". — 
Rzemieślnicy, a zwłaszcza szew­
cy walczą o podstawy swego by­
tu. — Wobec tych konieczności 
wszelkie imprezy osobistych am-
bicyj muszą ustąpić na plan dru­
gi. . W . J. 

Płocha narzeczona 

złamała robotnikowi życie. 
Smutny epilog tragedii n i e - p t r r y m a ć pracy w miejscu za-
ześliwesro człowieka roze- 'mieszkania n a r z M r z n n e l . Pa l -szczęśliwego człowieka roze 

grała się w tych dniach pod 
Berl inem w miejscowości 
Rangsdorf. 27-letni robotnik Ro 
bert PaJmert zakochał się w 
pewnej 

młodej dziewczynie. 
Owocen tego stosunku miłos­
nego b""f chłopczyk. Nie mogąc 

Nowa seria burz na morzu. 

Po ki lkudniowej ciszy nawiedzi 
ła nowa serja burz Morze Pół­

nocne I Ba ł tyk . Na zdjęciu: 
dny ratunek rozbi tków. 

Tru 
Cp) 

mieszkania narzeczonej. Pal 
mert pracując w tanem mieś­
cie, dojeżdżał od czasu do cza­
su do narzeczonej- Długie niewi 
dzenie się z narzeczoną spowo­
dowało nawiązanie przez narze 
czoną innego stosunku miłosne­
go. Niewierna narzeczona, któ­
ra nalegała na zamążpójście z 
Pa!rncrtem. powi ła w między­
czasie dziecko. T o by ło p rzy ­
czyną częstych sprzeczek mię­
dzy narzeczoneml, które dopro 
wadzi ły do tego. że Palmert no 
sił się z zamiareh popełnienia 
samobójstwa. Nie chciał jednak 
sam 

pozbawić sie życia. 
Niewierna narzeczona — jego 
zdarłem — nie zasłużyła na to, 
ażeby jej dziecko pozostawić. 
Zatem postanowił też zabić 
swe dziecko. Ten straszny 
czyn nopełnił na cmentarzu. Po 
przednio już dał swemu 3-Ietnie 
mu chłopcu pewną dawkę t ru ­
cizny, poczem wzią ł dziecko na 
rękę 1 udając się czemprędzej 
na cmentarz strzeli ł tam przy 
grobie swego ojca z rewo lwe­
ru Kula przeszła przez g łowę 
dz'ecka 1 śmierć nastąpiła na 
miejscu. Przechodnie znaleźli 

zw łok i biednego dziecka. 
Zrozpaczony ojciec nato­

miast udał się po dokonane] 
zbiodnl do poczekalni IV klasy 
budvnku stacyjnego w Rangs­
dorf \ tam, w chwi l i , gdy nikt 

Pomimo więc, że burza' nia 
ustawała k i lku dzielnych mary­
narzy zdecydowało się na nie­
wielk im okręciku dotrzeć do la­
tarni, wioząc ze sobą prowian­
ty i naczelnego strażnika Kerni* 
nona. k tóry się sam of iarował 
zastąpić tamtych d w u , zmęczo­
nych 

bezustanna służbą. 
Wa lka z morzem by ła tak 

straszna że ster statku pękł- —i 
Pomimo to zdołano się zbl iżyć 
na 20 metrów do skały, ale da­
lej by ło już panowanie nieu­
chronnej śmierci. Ty le ty lka 
pot ra fono zdziałać, że rzucono 
Marz inowi 1 Malgornowi linę, 
przy której pomocy oni wcią* 
gnęli na skałę żywność. zam« 
knietą w nieprzemakalnym w o i 
ku. 

Keminon chciał koniecznie 
w ten sam sposób, co żywność 
destać się na skałę. Zawiado­
miono o tem obu oblężonych 
przez morze, ale Marzin. rezołu 
tny Normand odpowiedział : 

— Nie. On chyba oszalał. 
Przecież utonie. 

Tu wszys tko w porządku. Be-' 
dziemy się t rzymal i dalej. W y ­
t r w a m y ! 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

Precz z ręcznikiem. 

W Ameryce wprowadzono w, 
życie nowy aparat do suszenia 
rąk, k tó ry czyni zbytecznern Vr> 

żywanie ręczników. 

nie zwróc i ł na niego u w a g i 
strzelił z rewolweru w swą 
pers . Palmert jest ciężko ran­
ny i walczy ze śmiercią. 

Franklin spojrzał na Jonesa, 
zawsze pewnego siebie i wska­
zał mu palcem yacht. Starszy 
oficer patrzał z uśmiechem jak 
Jones musiał wrócić na pokład. 
Dolar też się przyda, ale jesz­
cze większa przyjemność spra­
w i ! of icerowi fakt, że Jones do­
stał PO nosie. 

Motorówka ruszyła naprzód 
w całym pędzie. Szczęśliwa 
para siedziała w tyle łodzi. Bia­
ła suknia Bcatrix tworzy ła pla-
mę na zielonem tle morza, słoń­
ce oślepiało, padając na błysz­
czące części motorówki . Na 
niebie nie było ani jednej 
chmurki. Frankl in pozdrowi ł 
ręka kapitaną. 

— Jestem oi winien dola­
ra — odezwał się Jones do 
starszego oficera. • 

Ten szczerze się roześmiał. 
Kapitan zszedł z pomostu 1 u-
dał się do swojej kajuty; zdjął 
kurtkę, zapalił cygaro l zaczął 
pisać list do żony. 

Beatrix rozsiadła się wygo ­
dnie i głęboko odetchnęła. 

— Wypuści l i więźnia na 
spacer — rzekła. (Kameleon 

iznów zmienili I w w ej, 

Frankl in by ł również w do­
skonałym usposobieniu. 

— Cieszy się pani, że się 
w y r w a ł a ? 

— O, naturalnie! Czuję się 
jak człowiek, k tó ry po przeży­
ciu całego roku w pierwszo­
rzędnym hotelu, drapnął po-
kry jomu do — garkuchnl. Jak­
kolwiek jest, zawsze — jakaś 
zmiana. Do której wyspy 
zmierzamy? 

Frankl in wskazał ręką. 
— Do tej... Ma naturalną 

przystać 1 dużo cienia. 
— Czy Jest tam miejsce, w 

którem możnaby sie kąpać? 
— Doprawdy, ma pani za­

miar kąpać się? 
— Tak. mam ze sobą wszy ­

stkie przybory. A pan wziął 
swoje ? 

— Mam je tu, w walizeczce. 
— Zachwycona Jestem per­

spektywą pływania. Gdyby 
pan był porządnym mężem, da­
wno już wystara łby się pan o 
sprawienie ml tej przyjemność;. 

P o w i e d z i a ł to zupełnie 
bezmyślnie. By ła poprostu 
wesoła, podniecona 1 mało ją 

Ipjbęhodziło, co Jej Franklin na 

to odpowie. Zapomniała w da­
nej chwi l i , że jest mężczyzną. 

— Będąc właśnie takiego 
rodzaju mężem. Jakiego pani 
sobie życzy ła — w y r w a ł o się 
Frankl inowi — zachowuję dla 
siebie wszelka Inicjatywę. 

Rzuciła mu bystre spojrze­
nie. Tak. w tej grze stanow­
czo wszystkie kar ty b y ł y w jej 
rekach. Dni przestaną wlec się 
monotonnie. Cz łowiek ten za­
czął zarysowywać się w y r a ź ­
niej, niby negatyw po wykąpa­
niu. Będzie mogła Igrać z nim 
jak kot z myszą. Zapłaci jej za 
te głęboką obrazę I to nie jeden 
raz. A kiedy będzie miała o-
chotę. doprowadzi go do tego, 
że sam zgodzi sie Ja wypuścić, 
nie osiPTiąwszy swego celu. 

Rozsiadła się wygodniej I 
uśmiechnęła się. Jak nieskoń­
czenie mi ło by ło odzyskać 
znów swoje stanowisko w świe 
cle! Czy bvła temu winna, że 
wszvscv Ja pieścili. To bvła 
w ; na tamtych. Szło o to ty lko, 
czv zasługiwała na to? Żeby 
chciał to przyznać Frankl in, 
ten sam Frankl in, k tó ry tak 
dzielnie walczy ł , żeby. _&ię nje 

zdemaskować 1 k tó ry z rakiem 
powodzeniem odgrywa ł rolę ty ­
rana — ah. jak pragnęłaby to 
usłyszeć! 

— Jak pan przypuszcza 
kiedy zasiądziemy do lunch'u? 
— zapytała po dluższem mi l ­
czeniu. 

— Kiedy pani zechce. 
— Naprawdę? 
Spojrzał na nia zdziwiony 
— Ma się rozumieć. 
— Pytam słę dlatego, żb 

nieprędko pewnie przyzwycza 
je się do tego, żeby pan u-
względuiał moje życzenia — 
rzekła i t kw iący w niej choch­
lik znów dopuszczony zosta! 
do głosu. — Pana żelazna reka 
prawie mnie zgniotła ! zdusiła 
we mnie odwagę. Jestem te 
raz pokorną istotą, wdzięczną 
za każdy okruch dobrocL 

Frankl in odrzuci ł w t v ł g ło­
wę, zanosząc się od gwa ł tów, 
nego śmiechu, że aż łzy stanę­
ł y mu w oczach. 

— Co to ma znaczyć? — 
spytała poważnie. 

Zwróc i ł się do niej. patrząc 
jej prosto w oczy. 

^snPJabei kreci! sie gdzieś! 

wpobllżu. Wedy pan! się rodzi* 
ła — rzekł . — Pragnąłbym po-, 
wroru tych starych dobrych 
czasów, kiedy mężczyzn! mogl i 
bić swoje kobiety, bez obawyi 
przed policją, sufrażystkarrU I 
wszelkieml g łupstwami, k tóra 
zabraniają obchodzi sie z w a m i 
tak. jak na to zasługujecie. 

Zanim zdążyła mu odpowie* 
dzleć. zatrzymał łódź orzy brza 
gu. wśród niewielkich ska ł j 
wyskoczy ł , pomógł wysiąść 
Beatrbr. I zatknąwszy żelazny 
drąg w szczelinę, p rzywiąza ł 
doń linę motorówk i . 

Bea t r i * stała przed nim w 
całej krasie swej młodości, pic* 
kności i dumy. 

— No jesteśmy przecież na 
tej pańskiej bezludnej wyspie. 
Dlaczego mnie pan nie b i je? 
Proszę!... 

Przez chwile milczał. Objął 
wzrok iem jej złote w łosy , 
twarz podobną do kwia tu , oczy, 
z f ig larnym zatajonym uśmie­
chem, cudowną, smukła po­

stać. 

" D. c, n. 
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Ślad kuli na płaszczu 
zaprzecza zeznaniom huzara. 

rudziadza donoszą: 
nosiliśmy swego czasu 
lójstwie huzara estońskie 
Grudziądzu D. Y. Loor i -

•rzenrowadzone dochf>dze 
;tali łv następujące szcze 

8<-

•tvczneeo dnia huzar L 
edl z kos/ar do miasta i u-
ie do restauracji Derdow-
n nrzy ul icy Chełmińskiej 

wyp i ł k i lka wńdek. 
W restai 'rac1l nawiana ' roz­

mowę r osobami cywl lnem' 
k tórych rr1wn'e> wódka czest" 
Wał \ nnn\v ! aH^f \7 ukarany 70 
stał 5-dn1nwvm arpsTtem — 
W triku r (wmnwv Wvłaf 7 pfa 
S7C7a b r o w n m g w o l s k ^ w ' 
pr^ykfa^ałar snh !e rjo tr?nwv 
mówi ł że dziś nile. a ju t ro Już 
n l " . 

Po ows^czpnhi restauracji r> 
Y.r.\n gnrMm* 10 w : H 7 ' n n n 1 O 
o r t»a ul. «w Wn1r>ł*»rri^ t. I 
n , r ,rła1r>ko m M s r a w y n a d k u w 
stan'e norf"hm'plnnvtn ! trrv 
maJaoPffo h ^ w n ^ o r nnd m c h a 
O rnrl7 10 ^0 «h'S7p«o w nkn 
l i r y m ł ^ r a w v n " ' k i t l^rt-T 
Strzał a h^n/s^r^flnln «vi tym 
Str»a'p «Iv«T^I nr*p^^ln<•^7a^'• 
s V r ł a n t 0'on'k ^ h n ^ ^ w WW* 
7 c\va tnTV""M'S7lrn O l s - ^ w s k " 
łaklo* \r>\c\ V a m^ łcrp nTTin'' 
ku lednak pIp ooq-7|| crHvż ł^k : 

pr^Hiiy t •»'ł«nv r , ' i s'e że noc lv 
d^s nrl nlłan^co 

I.oorlt7 pr7e*rurhlwany ze-
znałe ż> b " ł w towarzystwie • 

pewn° l pan'°nkl , 
ło nod«!7PDŁ do nich laklś osob­
nik I zaczpniaiac Loori tza ude­
rzy ł go laska Loori tz w obro­
nie swel oddał Jeden strzał na 
postrach, a nieznany osobnik 
strzelił do niego t rafa łac eo w 
brzuch. Zeznanie to nie odpo­
wiada ładna k rzeczywistości 
gdvź nikt nie słvs7ał drugiego 
strzału i n'kt nie widział. bv 
ktn« od mlHsca C7*vnu po str7a-
le sie oddalił Natomiast znale 
zlono na m'elscii wypadku 
browning kal. 9 mm., wyr^ne-
towane dwa nahole. jedna łus­
kę I led>n noclsk nd tegoż brow 
n ; T I T . , 7 HnchoH-»»»ń w im : Va ft 

strzał oddał do siebie Loor i tz 
sam. a świadczy o tem widocz­
ne na płaszczu jego 

miejsce opalone, 
pochodzące od strzału oddane­
go z bezpośredniej bliskości. 

Looritz znajduje sie do tego 
czasu w wo jskowym szpitalu 
w Grudziądzu. Stan lego jest 
beznadziejny. 

Straszna śmerć żony robotnika. 
Z Torunia donoszą: 

Wczoraj o godz. 8 wieczo­
rem wydarzy ł sie na stacji ko-
Ieiowej Przvłubie Kraińskie na 
szlaku Toruń — Bydgoszcz — 
straszny wypadek który pocią 
gnał za sobą śmierć 

młodej niewiasty. 
Żona robotnka Franciszka 

Dorka z Kekolewa powiatu to­
ruńskiego chcąc na stacji P r / v 
łubie przesiąść sie z jednego o<i 
ciągu do drugiego, została na­
gle pochwycona przez nadieź 
dźaiacy pociąg. orzvczem oder 
wana została głowa od tułowia. 
Smerć nastąpiła oczywiście na 
tychmiast. 

Oszust w mundurze p o r u c z t u 

wywozu od poarożnvch p en q< 

Hr 337 

KRATF.CZKI. 

Loterja powabnej panny. 
Krótka pieśń miłosna Antosia. 

Na szlakach Kolejowych po 
jawią sie od czasu do czasu a-
kiś mężczyzna w mundurze -><> 
rucznika W P o wyg lad/ ie m 
tehgentnym z pk-rsią okr \ t . i 
Krzyżami, który, po m.łej p >ga 
wędce z podróżnymi. wv łud a 
pod nałrozrnartszemi pozoram 

pieniądze od pasażerów. 
Pomysłowy oszust p"daiąc\ 

się za Wasilewskiego ma dar 
zjednywania ludzi, i przyciąga­

nie do sn.be t>l ar 
Osirze«a sn. or/eto p-kIi^S 

nvch przed w vrai"Ho*i!^B 
>>nrvs/kiem którego r\ s .oin a| 
Juiems ku przestrodze w / r 0 ] 

0 i rżej średn ego asm/ nl'iflj 
Jvn golony nos >rh 
.kragta ocz\ ta sn* 

l i b ran \ w mundur letni * ł 
patek czaoke kantarowa J 
gwiazdkami w ntao/c/J Ictnilł 
nabard nowym. 

wieści 1 i H i i N i mitin 
Ludzie współcześni zupełnie 

;ut wyzbyli się naturalnych in­
stynktów zapomnieli tuż o swo 
k o praszczurach, którzy w spo 
«ób prymitywny i zdecydowany 
załatwiali wszelkie kwestje ży­
ciowe Jednakie iu i obecnie da 
ie sie. zauważyć coraz silniejszy 
i<rad w kierunku powrotu do na 
turalnych form Życia, w związ­
ku z czem, jak słychać, w ślad 
za zagranicą powstać ma pod 
Warszawą kolonia na(Jnsków 
Naturalnie przedewszystkiem 
dla celów higienicznych, jednak 
że kolonja posiada swój urok i 
pod innymi względami Zresztą 
Lódź zdaje się nie będ/ie uo-
trzebpwała wyjeżdżać pod War 
szawę Niedługo wszyscy lodzia 
nie będą chndzih najjo i boso • 
w ten sposób dokona się powrót 
na łono natury. 

ANTOŚ I JADZIA. 
Jednakże istnieją jeszcze w 

.odzi rudzie, którzy swe spory 
załatwiają prymitywnie „Nie po 
dobasz ml s ię l ' " i bęc go nożem 
w brzuszek! 

Tego rodzaju swoistą sława, 
cieszył się w dzielnicy chojen-
sUiej ?4 letni Antoni Walczak, 
zamieszkały przy ulicy Odyńca 
Nie było zabawy, na którejby 
nie było Antosia. 

Na tej samej co i Antoś ul i­
cy mieszka młoda d/.iew'ca. lat 

Siostra siostrze.. 

Drogocenna walizka na przechowaniu. 
Z Wilna donoszą: 
Józefa Hryn ik zamieszkała 

przy ulicy ChocimskieJ nr- 32 
z pewnych względów posiada­
ne kosztowności w biżuterii 1 

gotówce pełnowartościowej !ak 
w złocie rosyjskiem I banknc-
tach amerykańskich zapakowa­
ła przed ki lku miesiącami w wa 
l izkę I tę powierzyła 

swcl siostrze 
Zofii Laszkowsklej prosząc lą 
o przechowanie. 

Dopiero teraz H. postanowi­
ła odebrać swa własność o któ 
rą przez klika miesięcy była zu 
pełnie spokojna, w tym celu 
przybyła do siostry. 

Jakież Jednak przerażenie 
ogarnęło Hryn ik gdv skonsta­
towała że wal i7ka była o tw ; e 
rana a po skrunulatnem zbada 

nlu okazało s*ę 14 w tajemni­
czy sposób ulotni ły się: 

4 złote zegarki damskie, 
obrączki 3 złote pierścionki 

damskie oraz w gotówce 50 do 
larów I 130 rubli w złocie. 

Poszkodowana która stratę 
oceniła na 14.000 złotych uwia 
domiła policję, prosząc o Inter­
wencję. 

_ v _ 

Dodatkowe 
zebrana kontrolne. 

Jutro, we wtorek winni zgfo 
s ;ć się mężczyźni rocznika I W 
zamieszkali na terenie komisa­
riatów policji 10. 12. 13 i 14. 

Na zebranie kontrolne nale­
ży przynieść książeczkę wo j ­
skową i kartę mobilizacyjną. 

1'cząca 18 i dwojga imion; Jad 
wiga Marianna, a tedno za to o 
lednem cierpklem nazwisku: 
Chrzanek Do tej Chrzankówtiy 
smalił cholewki Antos Jadzia i 
"wsz«m dlaczego nie. dość mi­
le przyjmowała umizgi Antosia, 
sąsiadki nawet twierdziły te to 
i owo i tamto, ale któżby dzisiaj 
wierzył sąsiadkom? 

Z miłością (ednak jak z wia 
trem Nie ipożna nigdy pizewi-
dzieć, w którą stronę powieje I 
oto p<> pewnym czasie miłość Ja 
dzi pov. iała w stronę Michała 
Marczyńskiej o Michaś czuły 
był na wdzięki niewieście, więc 
stał siv stałym gościem Jadzi 

Ale c>ostrzegł zdradę Antos 
Hal Przebóg! — ryknął w ci­

chej swej komnatce I począł 8 'a 
ty drzeć na sobie, gdy jednak 
przypomniał sobie ciężkie cza 
sy, przestał, zaprzysięgając jed­
nak krwawą zemstę rywalowi. 

Antoś wczoraj za uszkodzt 
nie ciałka Michasiowego znalazi 
się przed Sądem Grodzkim Do 
winy przyznał się, ,.bo to niby 
co miał zrobić z łobuzem Ułóry 
mu dziewuchę zdmuchnął z 
przed nosa" Sędzia Pawlowsk 
skazał Antoniego Wi lczaka na 
14 dni aresztu Jerzy Krzecki. 

Opieczętowana koleika N emca 
w V bUw yv.ii Z Poznania donoszą: 

Na wystawowem wesół.-ni 
niisteczku" nietylko bawi >no 
się wesoło ale I robiono we; 
sołe" acz kolidujące 1 kod"k-
sem karnym 

ges/efelkl. 
Przedsiębiorcy poszczególnych 
imprez rozry w k n w t eh prze­
ważnie Niemcy obdzierali >x 

Tytuł inżyniera 
po ukończeń u.. szkoły iudowei 

w \biełun u. 

„WYGRA". 
drodzy czytelnicy", któ Wy, drodzy 

rzy gracie na loterjl państwowej 
na loteriach dobroczynnych, nie 
wiecie zapewne, że istnieje lesz 
cze jeden rodzaj loterji, zwanv 
„wygra" Co to jest ,wygra'7 Za 
raz objaśnię ktos potrzebuje ple 
niędzy a posiada jakiś slaiy ze­
garek Wówczas ogłasza wśród 
znajomych, te urządza „wygrę" 
Schodzą się ci i owi, urządzają­
cy sprzedaje np. 100 losów po 
złotówce, a k to wvgrywa (jeden 
ty lko los wygrywał dostaj* na 
własność zegarek wartości 1S 
zł I nosi go tak długo, aż mu go 
nie zwędzą Czysty zarobek: 85 
zł dla urządzającego loterię.. 

Otóż w dniu 27 września Ja­
dzia Chrzankówna urządziła u 
siebie „wygrę" na zegarek i 
pierścionek Na ,,wygrze" zna­
lazł się zarówno Antoś, jak l Mi 
chaś Wtajemniczeni wiedzieli, 
że coś się stać musi, bowiem An 
toś chodził blady I ponury, w 
sercu tałość nosząc wielką, zaś 
Michaś drżał jeno zlekka i ze 
strachu. 

Przez pewien czas Jadzi u-
dawało się kobiecym sprytem 
zapobiec wiszącej burzy gdy jed 
nak nad ranem alkohol zaczął 
!•• . łać, Antoś już nie wytrzy­

mał I pomacał kozikiem jedno z 
żeberek Michasia. Michaś jęk­
nął jeno i zwiał z pola walki , a 
wiał tak długo, aż zawiał do ko 
misarjatu, gdzie zameldował o 
wypadku. 

Z Wejherów.1 donoszą: 
Od k 1 kli c n. toczy sie w Wej 

hernwie scnsacvinv proces w 
k tó rym osk:irżonvmi są nieiaki 
Delno I lego żona oraz dwa* 
wsnó lncy : Bessler i Kimczak 
Oskarżi-nl «a współpracownika 
mi szeroko reklamowane! swe­
go C7asti f i rmy ..Polsko Ame­
rykańskie 7akladv Budowlane" 
w Gdyni . Delno jest oskarżony 

o szereg oszustw 
fałszowanie kw ; tów W. triku 

sura w y okazało sie iż helno. 
który ty tu łował się inżvn erem 
cht-mi ma ty lko wvkszta 'ccn e 
szkoły ludowe! w Wieluniu. Po 
dawał sie on również za poru­
cznika rezerwy 3-go ntifku l.e-
" ionów nie móeł s'e iedtvk wv 
leg' tvmować ze swej przynależ 
noścl do wojska. 

skory 
ucii\.ają>. mc IcUuuk v«J uu>A»lł 
iiia poja ików na rzecz sk<* ^ 
Uiiiislwa V\ lasciciel kolejki <Ą 
•sk ej nicjak. kuprech l z M^n#| 
^Inuin z<ir.r!) I na czysto 

HIII.OOO złoty cli 
1 uniknął Jo i W i n cc . pozctóW 
w u >tc tu kolejkę którą w la'Uj 
skarbowe /aje'V n a poc/4 
i.w vch należności V\ lascicie W 
kaitiz.eli samolotowej Bertł 
Muller p r z \ znała Sie otw ar . 
że zarób la w Poznaniu węcfl 
niż kied\ kolw n'k * życiu 
minio to., podatków nie zapiał 
c la Karuzele miano w d n i a J 
ostatnich z l icytować W ° ^ a t ] 
niej lednak chwi l i za pom.icj 
wybiegów p rawnych, zdołali 

- x x . 

Omyłka rolnika. 
Strzela z tuz i do przodownika pohcii. 

Z Toruń a donoszą: 
Policja urzadzła w Bacho 

rzu obławę na lakóha Krnsic 
k'ego. czterokrotnie karanego 

wlamy wacza 
za nanady bandvck e We wsi 
rozstawiono C7fltv W pnbMżn 
zabudowań rolnika Marciniaka 
stanął ukr \ ' tv nrzodown k Fd 
ward Szymański. W pewne! 

chwi l i wyszedł gospodarz M. 1 
nic nie wiedząc o obławie sa-
<łz:ł Iż to złodziej skrada sic-
do niego wobec C7ego wyst rze 
l i ! z fuzli Strza! bvł cełt iy.Przo 
l o w n k Szymanek r>adł ranio­
ny w lewe ramie. ?tan zdrowia 
nie zagraża na szczęście jego 
życiu. 

Szptal drożej kosztuje! 
„Dardanele w Warszawie. 

Mii l lcrowa powstrzymać l i s ^ 
lacje i ' 

P Pnprccht wywiózłszy 1 

Polski omal miljon złotych D < r 

czął w rod/innem Monachjinn 
deliberować nad odzyska"11-*"1 

opieczętowanej kolejki 
Droga intymnych — jak mo»'fl 
— zabiegów uzyskał tiielega',p' 
zezwolenie na wywóz k(> , L ,'' l 

Złotonośny przyrząd załado^' 
no w pleć wagonów i i a ' " 8 

nach V'aterland" Na gra ' i : ^ 
jednak na polecenie poznanj 
sk'ch władz śledczych podał 
zatrzymano 1 koleika znów 

wróci ła do Poznania. 
W związku z tą I inneml f j 

deirzaneml aferami aresztowf 
no p Romana AndrzeJewsk^l l 
'edneifo z g łównych aranżer*>i 
wesołych zahaw I „wesofy-M 

Iłrteresriw we^o łeg^ 'H«te*te-^ 
ka Niestety święta miną n.'H 
smutno na ro7ważanlach n ^ 
zmi>nino<cia losu w celi przl 
n"cv Młvń«k'e. 

Przed paru dniami „Echo" do 
niosło o istnieniu w Lodzi i Ka 
bszu o niezwykle oryginalnych 
instytucjach pod nazwą „Darda 
nele" i związek ,.Żelaznej Ręki'* 
które zajmowały się windykacją 
protestowanych weksli w spo 
sób dotychczas 

niepraktykowany. 
Obecnie dowiadujemy się te 

i w Warszawie istnieje podobna 

instytucja pod nazwą .Stołecz­
ne biuro wlndykacyj protestów 
wekslowych. 

Sama nazwa tego biura wpę 
dza w trwogę 

KUPCA, 
który ma jakiś weksel niewyku-
piony w terminie. 

W kołach kupieckich powia­
dają: — z nimi lepiej nie zaczy­
nać bo szpital drożej kosztuje"! 

Wśród urzędnkó^ 

Czy zapisałeś się na członka 

Czerwonego Krzyża? 

P a n 1: — 
po obiedzie? 

P a n l i t 
rzadko. 

P a n I i — Dlaczego? 
P a n I i i - Bo rzadko 

dam obiady. 

Czy ty sypia»> 

- Sypiam, al' 

i»' 

SPOWIEDŹ. 
Dźwigałem w życiu brzermę 

ciężkiej tajemnicy. 
Pierwszej swej żony nie po­

ślubiłem dla pieniędzy. Posiada 
ia ty lko niewielka rentę. Znacz 
nv majątek miał przypaść w u-
dz ale jej bratu po dojściu do 
pełnoletności. Wówczas bvł je 
szcze małym chłopcem. 

Złoto iest straszną pokusą.— 
Wkró tce do ślubie zacząłem zaj 
mować sie pytaniem: cobv by­
ło gdvbv Karol umarł wcześ­
niej? Pobiłem różne plany co 
do użycia oeniedzy. Byłem czło 
w ekiem zdolniejszym od wielu 
Innych, lecz miałem ręce skrę­
powane brakiem pieniędzy. 

T v m sposobem przywyka łem 
do myśl i o spadku. Nadzieje mo 
Ie. podsycane możliwością speł 
nienla tak opanowały mnie 
wkońcu że prześladowały mnto 
bezustannie. Spędzałem bez­
senne noce. W ciągu całego ro­
ku kuszące zawrotne sny nie­
pokoi ły moją wyobraźn.e. W n . 
Bzcfe upalna noc letnia stała się 
punktem zwro tnym w mem ży­
ciu. 

Pewnego popołudnia brat mo 
Jej żony poprosił mnie. bvm t o 
warzyszy ł mu w przejażdżce 
łódka, na co się zgodziłem. 

Wracal iśmy wieczorem, za­
skoczeni burza z silną ulewa. 
Karol pośpiesznie chwyc i ł za 
kurtkę swoją, którą zdjął po­
przednio. Nag?v ruch jego za-
kołysał łodzią. Z trudnością u-
dało mi sie przywróc ić iej rów­
nowagę. Skarci łem go surowo 
za lekkomyślność, ponieważ 
wiedziałem, że p ływać nie u-
rńlat Śmiał się tv lko. ciesząc 
sie że niebezpieczeństwo m nę 
to a może nłe zdawał sobie 
sprawy z niego. Dla mnie zaś 
fakt ten miał znaczenie decv-
duiące. 

Burza przeszła, ściemniało 
się. Deszcz przestał i księżyc 
wy j rza ł z poza chmur. Byl iś­
my zupełnie sami na rzece. K i l ­
kakrotnie zastępowałem Karola 
przy wiosłowaniu. Obecnie zas 
zająłem miejsce przy sterze. — 
I znienacka wvda ło mi się. że 
słyszę głos. mówiący : „A gdy­
by łódź się p rzewróc i ła?" Jest 
rzeczą zadziwiającą, że w ży­
ciu częstokroć drobne, śmiesz­
ne nrzvczvnv miewają doniosłe 
' 'Ustępstwa. 

Coft zbliżało sie ku nam. płys-
nac w mroku z prądem rzeki. 
Wyphme ło na drżące pasmo fal 
ośWctione- księżycem. 

— Krokody l ! hipopotam! — 
zawołał chłopiec — Trzeba zło 
wic tego potwora! 

Wciągnął wiosło. bv schwy­

tać płynący na w<xlzie przed­
miot — bvla to pusta beczka — 
i p'?vcisnać go do brzegu łodzi 
Bec ika w\s'ir-.ela mu się z rąk 

Gdy fal^ wvrzuci !v mnie zpo 
wretem na powierz' hnlę. w v 
ł o r ! ł a sie* ledi.ocześiiie z głęb' 
nostać Kar >ta. Znakowal iśmy 

w odległo1- i trzydziestu kro 
ków najwyżej od wybrzeża. — 
Mogłem go więc uratować i 
zdaje mi się. że bv łbvm to zro 
bił z pewnością. gdvbv bv ł za­
wołał o pomoc. W d z i a ł e m go 
tv lko przez jedno krótkie mgnie 
nie. N"e odezwał się. Nie spoj­
rzał na mn'e. Nie wiem nawet 
czv bv ł przytomny. Nie okaza 
łem mu pomocy. Serce moje 
przepełnione bv ło goryczą. 

Popłynąłem do brzega. Nie 
odwróci łem się nawet. bv po­
móc chłopcu. Nie snoirzałem za 
siebie. Nie słyszałem za sobą 
żadnego szmeru: ani głosu, an -

pluskania. Bez trudności wydo­
stałem sie na brzeg i stamtąd 
don !ero snoirzałem na rzekę.— 
W niepewnem świetle księżyca 
zauważyłem lekki w+r na po­
wierzchni fal. — Przewrócona 
łódź bvła już daleko, gnana prą 
dem. Nic więcej już nie widzia­
łem. Bv łem teraz zupełnie sam 

Spadek przeszedł w rece mrc 
'el żonv. Teraz bv ło nam do-

Ibrze. Radość z posiadania pie­

niędzy zagłuszyła we mnie 
wszystkie szlachetniejsze od­
ruchy duszv. — Minęło kilka 
szczęśliwych lat. aż Alina poja­
wi ła się na widnokręgu mego 
życia... 

Wówczas przyszła mi myśl 
zawarc : a powtórnego małżeń 
stwa. Miałem ku temu 1'cznr 
nowody. a najważniejszy: brak 
dzlecł. 

A zatem rozwód. Jednak lę­
kałem się scen. bo żona mola 
zawsze jeszcze bvła ml droga 
A oprócz tego brakło mi odwa­
gi. Zawsze bvłom ichórzen.. 
nawet lako przestępca. 

Postanowiłem znowu zacze­
kać na ..przypadek". ! poławM 
sie. Zona moja 7achorowała na 
wade serca. Już dawniej mle 
wała lekkie ataki. Tym razem 
lednak toczyła sie wałka po-
mi>d7V źvc'em a s-mio r a 'ą. 

W kHnice szp^aln^i stan zdro 
wia lej ponrawiał sie no woli.— 
P e w n ^ o dn'a snotkałem leka­
rza na schodach: 

— N'e wolno d?!ś wstawać 
małżonce na^a nod ża^n^m tso 
zorcm! — oznajmił ml. witając 
s ;e ze mną. 

Kiwnąłem głową. Wszedłszy 
do pokoju chorej, usiadłem przy 
łóżku, skupiając swe myśli . 

Jakież bv ło moje położenie: 
tutaj chora żona. a tam cudów 
ne. młode dziewczę. Może zno­

w u ..poprzeć" zrządzenie losu * 
Ujać ster jego w własne rece? 

Spędziłem w ten sposób go­
dzinę całą w przyciemnionym 
ookoiu Przedemną ną stoliku 
stały buteleczki z lekarstwami. 
Jedna z nich miała napis: digi­
talis. Reka moja kurczowo uję­
ta flaszeczke. W tej chwi l i żo­
na moja w półśnie zażądała wo 
dv Pokusa bvła nad wszystko 
silna. Przemogłem ia jednak i 
stawiając butelkę na stoliku, po 
dałem chorej orzeźwiająca le­
moniadę lecz w di'chu przekl i­
nałem swoje tchórzostwo i 
brak konsekwencji. 

Sen chorej stawał się niespo­
kojny. Blada twarz znienacka 
poczerwieniała, a potem zsinia­
ła. Oddech gwizdał jej w p er-
s ;ach. Wskoczyłem z miejsca, 
widząc, że pomoc jest koniecz­
na, że należy przywołać leka­
rza nie zwlekaiac. jeśli... Serce 
moje biło gwał townie — d ławi ­
ło mnie... poczułem zawrót gło­
wy, straciłem władzę nad so­
bą... Us'adłem. aby odzyskać 
s!lv^. Straszne rzężenie chorej! 
wzmogło się jeszcze. Porwa­
łem sie znowu... Czemu nie zja­
wiał sie nikt. bv mi pomóc?... 

Cisza . Byłem sam. Co po­
cząć? Usiadłem bezradny cżu-
}nC. jak zimny pot występował 
tni na czole... 

A potem znowu to straszna 

rzężenie, trwające wieki . Jak tw 
się zdawało... Miałem W r a ż ^ 
nie. że pękała mi głowa... ZasM 
niłem uszv i zamknąłem oczyJ 

Siedziałem tak czas lakiś. nw 
mv. głuchy. ślcov... Postanowi] 
łem liczyć do tysiąca, a notcmJ 
Te ostatn ;ą szanse pozostawi* 
łem chorej, zanraenałem zobaj 
czvć. co uczynią dla niej niebiOj 
sa... 

Wypowiedz iawszy słowo . . t l 
s!ac!". odsłoniłem oczv i uszy] 
Nadsłuchiwałem. Dokoła zapa*! 
nowało milczenie. Rzężenie usj 
tało. Przezwyciężyłem s'e wr«| 
S7c'e i snoirzałem na łó?ko. Z<\ 
na mola leżała tera7 cicho i spfł 
koinie. iak we <n1e. Miałem wraj 
żenię, że zbudziłem sie no strai 
sznej zmorze. Skradaiac sie ci­
cho, podszedłem do łóżka bv 
nrzvirzeć się c ;chej postaci: u " 
*wiadom r łem sob ;e. że naresz­
cie jestem wolny, zupełnie wol ­
n y ' 

W rok później poślubiłem A-
'ine. Miałem z nia dwóch sy­
nów... 

7 miłości do żonv pragnę Ja 
zachować, nd n !eprawneJ wjas 
ności. Majątek mej p i p r 
źr»nv odda'o <>! kn?vnnm 
nowie mo ! . k tórzv ożenili s 
"•Mo i żv'ą w dostatku, tnee 
obcima opiekę nad rr#*ka"... 

TL L. M. 
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1 arystokrata piłkarski niech żyje! 
Zwycięski mecz Białoczarnych. 

Najlepsza gwiazdka dla łódzkich sportowców. 
Na długo opustoszało boisko 

"a Placu Hallera. Zakończyły 
s 'e rozgrywk i l icowe, a wczo-
rai rozegrano na tem boisku os 
tatni mecz z serii bojów o we j ­
ście 

do arystokraci ! pi łkarskiej . 
W królestwie okrągłej p i łk ' 

Po w e l u niespodziankach, po 
dniach pełnych emicji zapano­
wała maiestatvczna cisza. 

K' lkostopniowv mrozik swem 
Jodowa tem tcłinieniem przepe 
uził sportowców z Imnego boi 
ska dn ciepłei sali. Triumfują 
tylko 

sporty z imowe. 
Dla nich rozpoczyna śle no­

wa era Przysypane b a łvm pu 
Chem Tatry zaroią sie niedługo 
Jiiż od b rawurowych narciarzy 
Narty fenomenalnej Bronki za­
toną nanowo ciąć niemiłosicr 
nie 

srebrna biel 
zakopiańskich gór Padną no­
we rekordy... A biedna mała pil 
ka będzie żółkła z zazdrości 
*dz<e< na zakurzonych półkach 
w szatni. 

I tęsknie marzyła o przysz­
łym sezonie do którego jeszcze 
tal, H-lr-ko.. 

Ostatni wyn ik bojów o w e j ­
ście do ekstra-klasy padł w Ło ­
dzi. P ierwszy i ostatni występ 
..Ogniska" w naszem mieście 
niespodziewanie rozpalił ognie 
w oczach 

fanatycznych sportowców, 
k tórzy przvbv l i w pokaźnej l i ­
czbie na wczorajszy mecz mi­
mo zimnego wietrzyska. Dru­
żyna wileńska odgrywająca nic 
' b v t zaszczytna role dostarczy 
cielą punktów trzem drużynom 
nie zrezygnowała w ostatniego 
meczu i pokazała ł o d z i grę 

bardzo ambitna. 
Przyznać trzeba że grała le-

o !ei od .Nanrzodu" górnośląs­
kiego. To też nic d / iwne^o. że 
' w y c i ^ t w o Białoczarnych bv-

f o pod znakipm zapytania. — 
P ; erwsra połowa przyniosła 
nieoczekiwany wyn 'k — 1:0 na 
korzyść gości. Na trybunach 
zdenerwowanie os !ągneło swói 

kulminacv*nv ntinkt. 
Snmwa wejścia Ł . T S. O. 

do ligi mocno sie zachwiała. — 
7ro7um 'afa to Jedenastka gos­
podarzy i daleiż.e w drugie! no-
'owie forsować swvch natleń-
szych strzelców Ruszono na ca 
W lini i do ntakn. — P W w s ^ a 

bramka pada za chwi lę ze strza 
łu lotnego Herbstreicha. A po­
tem druga... 

Po drugie] trzecia. 
Przy stanie 3:2 dla gospoda­

rzy sędzia odgwizdał zawody. 
Ostatni gwizdek sędziego byt 

X X -

poczatklem pełnego t r iumfu Bia 
łoczarnych. k tórzy z drugiego 
miejsca w tabeli znaleźli się na 
gle u szczytu zdobywając tem 
samem ty tu ł benjaminka L ig i . 

Nowy arystokrata pi łkarski 
niech ży je ! 

Zabawa karnawałowa dla dzieci. 

Kalendarzyk spotkań. 

Czy powstanie liga górnośląska ? 
Decydujące obrady w Katowicach. 
Walne zgromadzenie Górno 

Śląskiego Związku Okręgowe­
go Pi łk i Nożnej odbędzie się w 
dniu 25 I 26 stycznia 1930 roku 
' Katowicach Na zgromadze­
niu tem zostanie poruszony pro 
Jekt 
stworzcnhi górnośląskiej L ig i , 
obejmującej wyłącznie tamtej­
sze kluby Projekt ten jest wy­
suwany głównie przez towarzy 
stwa niemieckie I pocierany 
Dr/ez nrase niemiecką. Niema 
on Jednak żadnych szans na 
Urzeczywistnienie albowiem 
nie zgodzi sie nań walne zgro­
madzenie Polskiego Związku 
Pi łk i Nożne! W razie zaś stwo 

llStW! 
na rok 1930. 

rżenia Ligi górnośląskiej drogą 
niestatutową nie można w r ó ­
żyć przyszłej organizacji po­
wstałej na drodze rewolucyjnej 
długiego żywota albowiem roz 
grywanie zawodów przez klu­
by śląskie. czvto z zagranicz-
neml. czy też z k r a k w e m l . zo­
stałoby na skutek interwencji 
PZPN. uniemożliwione. Zresztą 
sami gracze górnośląscy p r /e -
uieśl ;bv grę w klubach Ligi Pol 
sklego Związku Pi łk i Nożnej 
rad współzawodnictwo w to­
warzystwach przynależących 
do maiącej się ewenL s tworzyć 
Ligi górnośląskiej. 

:o* ! — 

Polski Związek Pi łk i nożnej 
orojektii ie urządzenie sześciu 
matchów reprezentacyjnych w 
r 1Q3fi a mianowic ie: w dniu 
IB mała z Czechosłowacją w 
Pradze 

o piihar amatorów 
środkowe! Furopy z Włocha-
W 15 czerwca w Warszawie 
2 Wceraml 17 sierpn !a w Bu­

dapeszcie o ouhar Środkowej 
Furopy 28 września ze Szwec-
; ą w Sztokholmy i 2« paździer­
nika z Czechosłowacja (drużv 
na zawodowa) w Pradze. Po­
nadto przyjdzie do spotkania z 
drużvną austrnr-ka amatorską 
o piihar Srodk. Europy p raw­
dopodobnie 15 czerwca w Kra-

Moedling. Legja (Warszawa) 
— Moedlinger E. C. 3:0 (4:0), 
(10) , (2:0) Debiut drużyny war 
szawskiej na gruncie austrjac-
kim pozostawił niezwykle 

sympatyczne wrażenie. 
Drużyna Legji okazała się wyso 
ko postawioną pod względem 
technicznym i bardzo zwinną.— 
Znakomitym bramkarzem oka­
zał się Stogowski, który w pew­
nych momentach wykazywał 
świetną grę. Prowadzenie krąż­
ka ze strony graczy polskich by 
ło precyzyjne, a szybkość ich po 
dziwu godna. 

Pierwsza część gry bezbram 
kowa; mim, iż to był pierwszy 
mecz drużyny warszawskiej, gra 
ła ona bardzo dobrze, a Hokeiści 
austriaccy znacznie słabsi w o-
fenzywie od przeciwnika 

W drugiej części gra otwarta; 
bardzo dobrym okazał się napa 
stnikiem Pasteckl (Legia), k tó­
ry 

zdobył jedyną bramką. 
Gracze Moedlingu nie mojją zdo 
być żadnej bramki, na skutek 
świetnej obrony Stogowskiego. 

W trzeciej grze doskonałe 
wrażenie zrobił Szenajch (Le­
gja), zdobywca obu bramek. Gra 
w tym okresie otwarta. Sędzia 
p. Lederer. Widzów niewiele. 

• • • 
Z okazji pobytu drużyn Po­

goni i Legji w Wiedniu, konsul 
gen R. P. w Wiedniu p. Moraw 
ski wydał przyjęcie na Ich 
cześć Również prezes austrjac 
kiego Zw hokejów, p. Scbmiedt 
wydał na cześć hokeistów pol­
skich bankiet, nn który przyby 
Ii także członkowie zespołu an­
gielskiego Cambridge. Na przy­
jęciu obecni byli pos. Rzplitej 
w Wiedniu p Bader i konsul 
gen. Mo rawsk i 

X 

t o w i e . 

Y.M.C.A. warszawska w Łodzi. 
wywki zawodów. 

W sobotę i niedzielę rozegra 
"e zostały w sali ( i iy in Nie­
mieckiego spotkania w piłkt.-
siatknwą koszykową z udzia­
łem drużvnv stołecznej YMCA 
W y r r k l poszczególnych spot­
kań przedstawiała sie nastenu 
i ; ' co: koszykówka żeńska: L 
K S. - W K S 18:14 (6:5) 
sa tkówka męska : LKS. — Y. 
M C A 'Warszawa) 2R:2'I 

(15:11). koszykówka męska. 
YMCA (Warszawa)—Trumph 
21 :lf> (1(1:5). Niedziela: siat­
kówka żeńska: W K S . — ! i K s -
WM (15:13) siatkówka męska 
ł.KS. — YMCA (W.) 33:31 
(15:14). koszykówka męska. 
Triumph - W K S 44:21 (26:0). 
koszykówka męska: Ł . K. S.— 
• r Y. M C. A. 28:23 (18:7). 

Ułożono następujący 
kalendarzyk spotkań 

hokejowych Legji w Aust r j i : 22 
b. m. w Leobem z Deutscher 
Sportverein, 25 b. m. — w Kla­
genfurt z A C. Klagenfurt, 26 
b. m. w Vil lach ze Sportvil lach 
wreszcie 27 b. m. w Wiedniu z 
WEV. 

Mecz w Wiedniu odbędzie 
się na torze sztucznym, w pozo­
stałych miastach na lodzie natu 
ralnym. 

— X — 

Ostateczna tabela 
0 weiśc>3 do Ligi. 

Klub Gier Pk t . St. br. 
1) ŁTSG. 6 10 19:14 
2) Lechja 6 8 17: 8 
3) Naprzód 6 6 18:13 
4) Ognisko 6 0 6:22 

Na podstawie ostatniego w y 
niku drużyna Ł T S G . zdobyła 
największą ilość punktów w 
rozgrywkach f ina łowych o we j 
ście do L ig i 1 weźmie w roku 
przysz łym udział w wałkach l i ­
gowych jako 

drużyna reprezentacil Lodzi 
obok ŁKS. . gdyż Turyśc i na 
podstawie ostatniego rozstrzy­
gnięcia L ig i . skazani zostali na 
spadek do k l . A. Przyznać trze 
ba, iż drużyna ŁTSG. biorąc 
Dod uwagę, Iż by ł to Jej trzeci 
udział w rozgrywkach finało­
wych o wejście do L ig i od sa­
mego jej założenia, zasłużyła 
sobie na wejście do tejże swą 
nieprzeciętną pracą i niezraża-
niem się przeciwnościami. Czy 
poziom jej odpowiada 

reszcie drużyn l igowych 
1 czy potrafi się ona utrzymać 
w elicie p i łkarstwa polskiego 
na stałe, jest kwestją wątp l iwą. 

Jak się dowiadujemy, Komi ­
tet Przedszkola w lokalu Zwiąż 
ku Harcerstwa Polskiego posta­
nowi ł z dniem 1 stycznia 1930 
roku otworzyć 

nowy zespół dla dzieci 
od lat 4 do 7. Aby przedszkola 
uczynić przystępniejszem dla 
szerszego społeczeństwa, Korni 
tet postanowił obniżyć cenę o-
płaty dla dzieci niezamożnych ro 
dziców. Zapisy przyjmuje co­
dziennie, prócz niedziel i świąt 
sekretariat Harcerstwa przy ul 
Ewangelickiej 9 od godz. 9 do 13 
i od 16 do 17. 

Prócz normalnych zajęć w 
przedszkolu pod kierunkiem wy 
kwal i f ikowanych freblanek, sta­
raniem Komitetu odbyła się uro 
czystość i 

zabawa dziecięca w dniu 8 
grudnia r. b. 

pod nazwą ,,ftw Mikoła i dla dzie 
c i " W styczniu roku przyszłego 
Komitet projektuje urządzenie 
zabawy karnawałowej dla dzieci 
oraz „Osta tk i " . Wstęp dla dzie 
cł z przedszkola Z H P na wszy 
stkie te Imprezy bezpłatny. 

Komitet poslnnowił również 
by normalne zajęcia dla dzieci, 
k tóre już obecnie uczęszczają do 

X 

przedszkola, rozpoczęły się z 
dniem 30 grudn'a r. b., to jest 
bez feryj świątecznych. , 

—x— 

„SAMORZĄD U C Z N I O W S K I 
W P R A K T Y C E " 

w opracowaniu Michała Stefa-
nowskiego ukazał się nakładem 

„B luszczu" . 
Książka ta powinna się zna­

leźć zarówno w bibliotece każ­
dej szkoły, jak w rękach nau­
czyciel i , rodziców i w y c h o w a w 
ców młodzieży. Napisana przez 
doskonałego p rak tyka i fachów 
ca. rzuca ona świat ło na dzie-
dzinę wychowania dającą na j ­
pewniejsze podstawy charakte­
rowi j społecznym wartościom 
młodzieży. 

W osobnych rozdziałach au­
tor rozpatruje: podstawy nau­
kowe, stosunek czytelnika do o* 
mówionej kwest j i , wiek mło­
dzieży w samorządzie, p ie rw­
sze kroki na tem polu, statut sa­
morządu, jego charakter I rola, 
nauczycielstwo w samorządzie, 
trudne cliwiUe. postulaty zasa­
dnicze. 

Cera 1 zł- 50 gr. Do nabycia 
we wszystk ich księgarniach. 

x 

„Słodkie szrapnelki 
z nabojami 

Celem przysporzenia fundu­
szów na budowę własnego gma­
chu, Zjednoczenie Polsi, iej Mło 
dzieży Pracującej „Or lę " w Ło 
dzi urządza za zezwoleniem Ge 
neralnej Dyrekcj i Loterj i Pań­
stwowej i władz administracyj­
nych publiczną loterię pod eks­
centryczną postacią t. z w „Słod 

iosle uclswa HU 
Zlikwidowanie zatargu. 

szczęścia". 
kich szrapnelek z nabojami 
szczęścia" w cenie jednego zło 
tego za los ze szrapnelkiem. Ze 
względu na okr s świąteczny lo­
teria obfituje w drogocenne pre 
zenty gwiazdkowe jak dla star­
szych tak i dla dzieci. WygTana 
obejrzeć można w siedzibie lotej 
rj i przy ul . Zawadzkiej nr. 13 

12 kilometrów na sekundą 

przebywa prof. Pohl w swym okręcie międzyplanetarnym 
w drodze na księżyc 

W Katowicach odbyło się po 
siedzenie zarządu i komisji spor 
towej Polsk. Zw. Motocyk lowe 
go. W obradach wzięl i udział 
delegaci Śląska Krakowa. Kielc 

I Łodzi . 
Postanowiono w maju 1930 r. 

zorganizować międzynarodo­
w y raid motocyk lowy dookoła 
Polski, na wzór słynnego biegu 
kolarskiego, k tó ry już naza-

wsze wejdzie do kalendarzyka 
dorocznego. 

Poza tem z l ikwidowano za­
targ pomiędzy Krak. klubem 
automobi lowym a tamtejszym 
klubem motocyk lowym przez 
zaproponowanie swego pośred­
nictwa, wreszcie wyznaczono 
termin walnego zebrania^P. Z. 
M. na dzień 19 stycznia w Ka­
towicach. 

-x x . 

Rezerwowi w meczu bokserskim 
Polska Niemcy. 

P Z Bokserski wyznaczyłJciński) w kogucia: Forlańsk-
(Stepnak) w p iórkowa: Gór­
ny (Kl imczak) w. lekka: Wocfc 
nik (Anioła) w. półśrednia: Ar 
s k (Bara), w. średnia: Maj-
rz.ycki (Weczorek) w. nrVcie-

ohi-cnie rezerwowych pięścia­
rzy na mecz m ' 'ed7vnaństw(v 
W Ł Polska — Niemcy w Kato 
wirach w dn ; u 6 stycznia: wa-
*a T > n « ! 7 F I • Moczko (rez Koko-

Sport w kilku słowach. 
W sobotę odbyło się w sali Kowalski , dyr. Skibick!. Rym-

Radv Miejskie] walne zgroma- ler. Wawrzeck i . Wnukowsk i , 
dzenie ŁKS.. na którem płk. Pfeiffer 
dvpl . ChParsk i .wybrany został 
po raz drugi przez aklamację 
prezesem Do za r ządu weszl ' 
m :edzv innymi : Kononka. kpt. 
I iebert Goliński inż Ran mź. 

żka: W iśn łewsk (Mizerski), w . 
ciężka: ^Vocka (Stibbe). Sekun 
dantem druźvnv polskiej mia­
nowano wachm. Sztama sędzia 
punktowym ze strony PZB. p. 
^ad'owskiego. 

TEATR MIEJSKI . 
Dziś o godz 8.30 wieczorem pre<mj»ra -rcjTa-

oawnej krotochwiłl w Ą aktach G- r>eceHy'ezo 
..Dobrze skrojony frak". Udział biorą najwy-
biTt>iejsze sffly Teatru Miejskiego z pp.: M. 
Dmowską. Dunalewską, Niemlrzanka, Wierdńska 
oraz PP- Krotkem. Mrosińskim I Wmawerem na 
e^ele. Resztę obsady stanowią: Lerok. Dąbrowski. 
Chodecki. Szacki, Brodniewicz. Korczyński, Dc-bo-
vicz, rWduga. Woszczerowłcz, Korzełska. Reżyse­
r i e K Tatarkiewicz. 

Dekoracje przygotował Zenobłusz Poduszko. 
Jutro przedstawienie zawieszone t powodu 

*'i8iljl Bożego Narodzenia, 

TEATR K A M F R A I N Y . 

Dz*ś oratz w daJszym olągu w fM/de, czwartek 
(wieczorem) 1 w piątek „Brocx-Łxpress" Dymo­
wa. 

Wysteoy Malickiej. WęgierW I Sa<wama roz­
poczną sle w czwartek dmia 2 stycznia. Bilety 
już do nabycia w cukierni Oostotrtsktego. 

PRZEDSTAWIENIE SYLWESTROWE W TE­
ATRZE KAMERALNYM. 

We wtorek dnia 31 b m. o godz. 12-e) w nocy 
premiera swawolnej komedii buduarów ej Bibesco 
„Która to była" c Marcinowską. Paieńską, Wł. 

Ztembinsk+m w rodach gtównych. Bilety w cukier 
ni Oostomskiego. 

TFATR POPULARNY. 
Wesoły wodewil Sbolza „Za dawmych dobrych 

czasów" grany będzie dzłś wieczorem orae po Ją­
trzę (środa świąteczna), w czwartek świąteczny 
dwa razy po południu > wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i ; Wójcickiego, Na 

Piórkowskiego 27, W . Danieleckiego, Piotr 
kowska 127, P. Unickiego, Wólczańska 37, 
Leinwebera, Plac Wolności 2, Hartmana. 
Młynarska 1. J . Kahana, Aleksandrowska 
nr. 81 . Iw) 

Wyciąć. 

Radjo-kącik. 
—X— 

Warszawa, wtorek 1411.7 tu. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Muzyka gramol 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—16.45 Przerwa 
16.45—17 00 Życzenia ewtewrdkowe 

p. generała Wróblewskiego dla żoł­
nierzy. 

17.00 Słuchowisko dla <te!ect 
17.45—18.15 Muzyka 
18 15—19.00 Słuchowisko dla mło­

dzieży. 
19.00—21 JO Przerwa 
21 30—2-1.00 Audycja zbiorowa ple 

cłu polskich stacyl 
24.00—01.15 Pasterka z Katowic. 

Katowice, wtorek 408.7 ni. 

11.58—12.05 Sypnął czasu. 
12.05—13.00 KONCERT 
13.P0—16.45 Przerwa. 
16.45—17.00 Avc7ema srwin7(iVrwe 

p generała Wróblewskiego dla żoł­
nierzy 

17.00-17.45 Słuchowisko dla dz*e-
cł. 

17.45—18.15 Audycja koletidowa. 
1? 15—19 00 Słuchowisko t WRna. 
19 00—21 JO Przerwa 
21 JO—24.00 Audycła zbiorowa p?ę 

eta polskich stacyl 
24.no Pasterka z katedry *w. Pio­

tra I Pawła. 

Konlgswusterhatisen, wtorek 16S5 m. 
12.00 Muzyka gramołonowa, 
14 00 Bajki 
14.30 Teatr dla dztecł. 

16 00 Jak powstały popularne pleśni 
gwiazdkowe — odczyt 

16.30 Koncert z Lipska. 
17 JO Recytacje. 
18.00 Uroczystość wigSłfoa. 
19.00 SwJety Wiecsor. 
20 15 Tiansmis.ja Koncert z Lipska 
22.00 Pieśni gwiazdkowe. 
23.30 Chóry gwiazdkowe, f • 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i 
i 

Miejski: — Dobrze skrojony trak. | 
leatr Kameralny — po pot. JMęiczy-

zna 1 kobieta", wiecz, „Broo.t-tfi-
press". 

Teatr Popularny — w pol. „Kopciu, 
szek", po pot. i wiecz. „Za dawnych 
dobrych czasów". 

Teatr Oeyerowski — po pol. 1 wlecz. 
„Pan naczelnik — to Ja " 

Filharmonia: — Koncert Mieczysława] 
(iomńlki. 
Miejska Galeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Kochanka Roz wolskie go. 
r<>. I seansu {itdz. 1. T > , S Ł 1 0 . 
Bajka: — Aktorka. / 
Casino: — księżna Tarakaoowa. 
Czary: — Don Manuel — Bandyta. \ 

xi sean-^VI o g.idz * fc 8 I 10, 
Corso: — Diabelska przełęcz. 

"'rrwv7y SF.<N» i-rj .P- niii 9JO 
Canitol: — Manolescu. , 
tirand-Kino: — Grzesznica z Mont* 
parnase. 
Luna: — Jad pokusy miłosnej. 
Mimoza: — Życiowe rozbttki. 
Ośwlatowyt — Spfjwiedl kapelana. 

> • / > F J : I ^ * I T - > D / 4 1 • l(L 
Odeon: — Zycie zaczyna się jutro-

( C A N S N I T - > t ' 0 / t o. 3 I 1 0 . 
Palące: — Biały grzech. 
Raj: — O świcie. 
Resur«a: — Ty mole marzeuto. 
Splendld — Śpiewający błazen. 
Film dźwiękowy. . 
Spółdzielnia: — Siepacz carski. 
Słońce — Tajny kurier. 
Wodewil: — Czerwony młyn. 

i'", /diek traniAw o gud/lnk 4-eJ. 
Zachęta: — NibelungL 
Kuce seauJÓw 4 Mi *J0, 8.15, 1000 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Irminie. 
Wschód słońca 7.43-
Zachód — 15,28. 
Dłurjość dnia 10.08. 
Ubyło dnia 9.1C 
Tydzień 52. X _ 

X X 
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Baty w ręKu chłopów. 
Masowa chłosta komunistów. 

Nr 337 

Na wsi rosyjskiej zauważyć 
można ciekawe z jawisko: dą­
żenie władzy komunistycznej 
do reorganizacji życia chłopów 
na podstawach bolszewickiemu 

światopoglądu. 
Próby te napotykają na zde 

Cydowany opór ze strony chło­
pów Opór ten przybiera roz­
maite formy. 

Do najbardziej rozpowszech 
nionych metod walki należą z.a 
machy na życie komunistów 
urzędników sowieckich i zwo 
lenników kolektywizacj i ro ln -
Ctwa podpalenia gospodarstw 
ko lek tywnych urzędów s o w ę 
ckich i mienia komunistów oraz 

kara chłosty 
na członków oartji komunistycz 
nej. samorzutnie stosowa-a 
przez władze gminne złożom 
t chłopów 

O wypadkach stosowania tej 
kary nadchodzą do Moskwy 
wiadomości z rozmaitych m:ei 
icownści sowieck'oi Rosi ' 

Pgzekucje odbywają sie 
rwvk le 

nader uroczyście, 
na dziedzińcu gmachu wiejskie 
j?o sowietu Rywala one pop - / i 
dzone przez o<Tó'nc zgromadzę 
nie mieszkańców wsi 

Na zgromadzeniach tych za 
pada zwykle uchwała w któ 
rej wymienione sa nazwiska 
tych k tórzy poddać sie mus/ą 
egzekucji 

W następnym dniu zbierają 
sic na dziedzińcu wszvscv 
mieszkańcy i snec'alnle wybra­
ni delegaci" chłoszczą niemiło 
siemię tych mieszkańców wsi. 
k tó rzy zdaniem ludnoścj. przy 
czynlała sie do szerzenia komu 
nistuczneł zarazy. 

W niektórych wypadkach 
zjawisko to przybiera 

masowy charakter, 
a liczba wychłostanvch komu 
nistów slega k ! |ikuset. 

Wie lk i rozgłos nabrała w ca 
fel Rośli sprawa mieszkań:ó\x 
ws i hodejnołe Pole w guber 
o! Wołogodzklej . 

Ludność tej wsi zauważyła 
tt od chwi l i powstania komuni­
stycznej oreanizacji. złożonej z 
tn'es7kańców wsi. coś sie za 
czeło psuć w stosunkach lokal­
nych i aby uniknąć zupełnego 
rorktadu w swem życiu, posta­
nowi ła wvchłostać.-. wszyst­
kich mieszkańców 

bez wy la tku . 
nietylko tych co należeli do par 
U. I zostali ukarani za tą przy 

należność lecz róyvnież tych. 
którzy do oartji się jeszcze nie 
zapisali, aby wiedzieli co ich 
czeka yv razie zapisania się. 

Uchwała , dotycząca tej ma­
sowej egzekucji, zapadła na 
ogólnem zgromadzeniu ludności 

i w niedzielę 678 mieszkańców 
Łodziejnego Pola wychłosralo 
się wzajemnie w najlepsze 
przed gmachem cerkwi . 

Równocześnie komunistycz­
ne kółko mieszkańców tej wsi 
przestało istnieć. 

Kto raz na niem usiądzie, tego czaka śmierć. 
Każdy przesąd posiada w 

mrocznej przeszłości dziejów 
jakieś własne uzasadnienie 

Przypadek który spowodował 
jeden i drugi fakt tego samego 
rodzaju, stanowią podstawę do 
wszelkich przesądów. Próżno 

przekonyw ać 
i 

kusilibyśmy się 
że przesad dany 

nie posuvia 
z.naczenia nie posiada tembar 
dziej mocy życiowej. Wielka 
rodzina ludzka o milionie postu 
ci ślepo wierzy przesadom 
drżąc przed niemi ze s t r a j l n 

ZWIERZĘTA W LUSTRZE. 

LĘK PRZED WŁASNEM ODBICIEM. 
Gęś — jako filozof. 

Człowiek, zapytany o wra­
żenie, jakiego doznał po raz 
pierwszy przeglądając się w lu­
strze, nie będzie mógł udzielić 
co do tego odpowiedzi Prawdo­
podobnie dlatego, że odbicie 
swoje po raz pierwszy zobaczył 
w warunkach w których nie o-
rjent"wal się jeszcze wcale w 
zjawiskach życiowych, gdy byl 
niemowlęciem na ręku matki 
lub ojca 

W późniejszym wteku zapo­
znanie się z lustrem następuie 
niepostrzeżenie Niejednokrot 
nie jednak słyszy się o dzie­
ciach i zachowaniu się ich przed 
zwierciadU-m, gdy jeszcze 

nie zdają soHe sprawy 
z jego funkcyj. Zbliżają się i od 
dalaią od lustra, wreszcie nie­
mal rozpłaszczają nos o szybę 
zwierciadlaną, by wkońcu z cie 
kawością spojrzeć za lustro i 
stwierdzić w rezultacie tych za 
biegów, że maja do czynienia 
tylko z wlasnem odbiciem. 

Optyczne zjawiska, 
związane ze zwierciadłem i po­
wierzchnią wód. długo stanowią 
ciel awą dziedzinę badań dla u-
myrłu dziecięcego, aż w okresie 
nauki szkolnej zaznajomią się z 
prawami łamania linij I zarysów 
i fantastyczne obrazy, wywró­
cone na opak znaidą swoje nau 
kowe i proste wytłumaczenie. • 

Z pośród zwierząt małpy i 
koty zachowują się przed zwier 
cladłem jak dzieci Małpa, do 
stawszy do łapy lusterko ręcz­
ne, przyjmuje pozy nieświado­
mego dziecka Kręci głową, za 
rląda za lustro i naogół zdradza 
wszystkie 
objawy wielkiego zdziwienia. 

Koty zazwyczaj z Impetem przy 
skakuja do lustra, a odbiwszy 

X x 

się od niego, powtarzają tę 
czynność po ki lka razy, by 
wkońcu zobojętnieć na swoje od 
bicie 

Psy — zależnie od rasy i In­
dywidualności — zachowują się 
rozmaicie; jedne z nich nie prze-
mują się swojem odbiciem, dru 

Typy amerykańskiego ekranu 

z f i lmu „ K r w a w y pat ro l ' 

Co przyniesie nam rok 1030? 
Krótko mów ąc same katastrofy. 

la suiti. roli . 
Zuchwałość chicagowskich opryszków. 

Bandyci chicagowscy są to,szy lokal suterenowy, do które 
ludzie bogaci, często jmiljonerzy j go na wieczór sprowai 

Głośna ja.snoyyidząca parys 
ka Madame Sperauza oświad 
cza, że 1930 rwk aiajdttfiie sio 

pod znakiem Marsa. 
Zapowiada to wstrząśnien a 

wszelkiego rodzaju — z a r ó w i o 
polityczne jak żywio łowe i w 
dziedzinie życia normalnego. 

Madame Sperauza. gdy pro 
szono ją, aby sprecyzowała 
pewne fakty, odparła: 

— Nie mogę. nie chcę tcg> 
powiedz : eć! 

Są rzeczy, o k tórych 
lepiej nie mówić!... 

Inna wróżka Paryża. A'ha-
ne de Liya okazała się skLm 
ni ciszą do wynurzeń. 

I ona przepowiada przeraża 
jące rzeczy na 1930 rok Prze 
widuje zerwanie sojuszów, woj 
uy, zamieszki i rewolucje, iak 
również wielkie krachy finan 
sowe. 

W 1930 roku matą się poja 
wić nowe tajemnicze epidemie 
które pochłoną 

mnóstwo ofiar. 
Nastąpić ma również wielkie 
nasilenie chorób umysłowych. 

Albane de L iva zapowiada 
równ "ż tr/es ;enia ziemi. 

Krótko mówiąc — same ka­
tastrofy. 

:o: 

Szef polic 1 - protektorem bandyty. 
Poważny zarzut. 

a prawie zawsze jeżdżący włas 
remi autumobilami, lecz choin­
kę postanowili sprawić sobie te 
go roku 

na koszt społeczeństwa. 
Od pewnego czasu do dzień 

fiików tamtejszych ze wszyst­
kich stron napływały pisemne i 
telefoniczne wezwania do skła­
dek choinkowych dla rzekomo 
najbiedniejszych z pomiędzy 
biednych. Podobnemi żądania­
mi zasypywano też miejscowe 
instytucje dobroczynne. Listy te 

(Jo rodzaju wreszcie stały się tak 
Iczne. a telefon tak często dzwo 

nił z wezwaniami do składek, że 
autorami tych odezw są stowa­
rzyszenia złodziejów i bandytów 
chicagowskich. 

Wykry to naprzykład, że 6 ro 
«dzin bandyckich wynajęło sobie 
.wspólnie możliwie najnedzniej-

kobicty i dzieci, umyślnie w 
tym celu ukostjumowane w naj-
ohydniejsze łachmany. Tam 
przyjmowano „l i tościwe serca" 
i zgarniano ich datki, a na noc 
wszyscy ci ludzie siadali do zbył 
kownych automobili i odjeżdżali 
zpowrotem do wspaniałych a-
partamentów, w których nie 
brakło nic, a w których banda 
zasiadała do uczty 

na koszt naiwnych. 
Przewodnicząca jednego z 

towarzystw dobroczynnych od­
kryła między innemi, że lonna 
węgla, skierowana przez nią do 
rodziny „skostniałej z zimna", 
w rzeczywistości powędrowała 
do magazynu węglowego, który 
ją sprzedał, podobnie jak dzie­
siątki innych tonn, nadesłanych 
przez litościwych. 

Przed sądem przysięgłych w 
A ix w Prowancji toczy się obec 
nie proces przeciw 

k i lku bandytom. 
W czasie sndowego rozpatrywa-

sie możność przychwycenia 
owego łotra, 

jak również i szofera auta, któ­
rym posługiwali się bandyci, ale 
mimo jego trzykrotnych w tym 

»f t • * i i . . * ma te, sprawy zrodziło się poJcj względzie meldunków, k o r n e t 
rżenie, ze szef policji marsyl- Jdant policji Crisoni wyraźnie nie 
skiej jest w jakichś bardzo po- chciał się na to zgodzić, iak rów 
dej.zanych konszachtów z he r -n ież odmówił przesłuchania 
sztem owej bandy i na skutek świadka który widział cały prze 
tron fnłr len n,/> J _ . . . . 

gie zaś stosownie do tempera 
mentu szczekają głośno, gniew 
nie luh ladośnie 

Młody kozioł, 
stanąwszy przed lustrem, rzucił 
się na nie I roabfl te w drobne 
kawałeczki To samo zrobił 
koń. na którym oficer niemiecki 
w czasie wojny wjechał do 
przedsionka pałacu w Belgii 

Lis przed lustrem zdracl/.a 
zaniepokojenie wyrażaiące się 
w najeżeniu sz.erści. Większość 
ptaków także 

lęka się 
własnego obiazu w zwierciadle. 
Jedynie gęsi zachowują się zu­
pełnie spokojnie, przegl;\da:ą 
się długo kręcąc łbem na wszy 
stkie strony Jednak i pomiędzy 
niemi trafiają się wyiątk i : pew­
na gęś, po zabiciu swej lowarzy 
szki, okazywała wielkie przyi 
gnębienie i niechęć do jadła. — 
Przechodząc kiedyś obok okien 
ka piwnicznego, ujrzała niespo­
dziewanie swoje odbicie Na­
strój jei zmienił się odrazu Pr/.v 
tanęła iak wryta, pochyliwszy 

się kilkakrotnie wyi iąrfneła szy 
e i zaczęła pęgać, słowem zacho 
wywala się lak. jak gdyby zoba 
żyła swoją dawniejszą towa­

rzyszkę 
Z powyższych faktów widać 

że zwletzęta 
nie poznają siebie 

w lustrze, a przypuszczają, że 
mają do czynienia z mnemi zwie 
rzętamj własnego gatunku Skąd 
inąd znowu zwierzęta domowe 

psy l koty — przyzwyczajam 
się do swego odbicia w lustrze, 
a niektóre nawet — oczywiście 

pomocą Ijidzi swego otoczenia 
nabierają orientacji co do właś 
ciwego znaczenia swego odbicia 
w tafli zwierciadła. 

lub .zatnaw latąc" ich s>łę i«f 
szrriiein przeróżnych MV 
szów". 

W Detroit wielkiem mieś.:* 
Stanów Zjednoczonych * 
ostatnim roku powstał mo*> 
przesąd 

w D fn i i rym świecie 'nrocni 
Rzuca on postrach na rzesze 
wsze'lk'1'go rodzaiu opryszkój l 
i wyrzutków społeczeństw 
które ze drżeniem serca nóK 
szeptem opow ;adaią sobie o Ol 
jeninczem mahoniów em krze* 
śle podkomisarza noJ'cii w De* 
tro ; t . | ^teege. 

Wielu z pośród zbrodniarza 
którzy sicdziel 1 na tem właśnl j 
krześle podczas inda , raci i nrO*j 
wnd'onei przez owego podkop 
'ipsarza 

dziś Iuż nie żvle. 
I me pad!' oni byriaminiej z rfl 
ki oficjalnej sprawiedl iwości! 
Kres ich życiu położyła zdrm 
dziecka kula towarzyszy faH 
cliii 

Na krześle tem siedz :ał p r z « j 
oaroma rvgodn !ami Rocco Malt] 
gio osob :stość z pod ciemnej] 
rw ; azdv i śmiał sie z przestróg 
komisarza wyjechał z Det ro i t ! 
,olvż na życie jego czyhailfl 
członkowie iak :cjś bandy- Pm 
upływie nam tvwxJfii Maggiw 

paJł z ręki skrytobójczej. 
Na tem krześle siedzieli taki 

że Scalize i Anzelmi którycHl 
.•iafa /naleziono podziuraw one] 
ku'ami w k Ika tygodni no a t l j 
d.i ncji u podkomisarza. Rcil ly ffl 
Clifford również na krześle tc i f l l 
słuchali nrz."stróg pod'komisa-1 
rza. który radzi] im wejść naJ 
".czc ;wą drogę Nie posłuchalŁJ 

miów w nart' t\"vo.;''vi póżniej l 
:>baj padli r>od kulami 

swych przeciwników. 
Te fakty wystarczy ły do urO 

bicnia przesądu Mahon iowe! 
krzesło jest postrachem. P r z y - ] 
prow adzeni do badania do pod 
komisarza Stege złoczyńcy z e ] 
strachem patrzą na mahoniowe 
krzesło I za nic nie chcą na I 

C 

10 

pc 

Kto raz na tem krześle usią­
dzie mówi fama ludzi z pod 
dna ten może być pewny prze 
sranej. 

MaMKiAwzaUf luWi i 
Oburzony Amerykanin. 

tego łotr ten nie dostał się do­
tychczas w ręce sprawiedliwo­
ści. 

T ło tej ciekawej historjd jest 
następujące: Przed k i lku miesią 
cami kasjer bankowy niejaki 
Loudier padł ofiarą k i lku bandy 
tów, którzy położyli go trupem 
na miejscu i zrabowali sumę 

kilkuset tysięcy franków. 
Po energicznem dochodzeniu 

władze zaaresztowały czterech 

bieg zajścia. 
Skonfrontowany z Thoumle 

rem szef policji zaprzeczył kate 
gorycznie temu 

niesłychanemu zarzutowi, 
jednakże ta w wysokim stopniu 
obciążająca go okoliczność zo­
stała całkowicie stwierdzona 
przez prowadzącego śledztwo 
sędziego. 

Pisma, omawlająre ze zrozu­
miałem oburzeniem ten niezwyk 

Dzienniki paryskie opowia 
dają następującą zabawną his­
torię: Pewien Amerykanin 
przebywający w Paryżu, wszedł 
do salonu fryzjerskiego i kazał 
się ogolić oraz ostrzyc. Gdy fry 
zjer skończył, Jankes wyjął 

„Czek to nie pieniądz.e"| 
Amerykanin starał się go prz» 

konać, ale napróżno. Wówczas 
zdjął surdut i począł się z fryzje 
rem 

boksować. 
Fryzjer wcale nie stchórzył, 

książeczkę czekową, wypełni ł ' lecz odoowiedział tęgiemi kuła 
blankiet , wręczył go fryzjero- kami Dopiero policja zdołał, 
w i len jednak nie chcąc przy- rozłączyć zacietrzewionych za-
ląc wynagrodzenia w takiej lor- Ipaśników. 
mie. zwrócił papier ze s łowami; ! 

członków bandy i k i l ku paserów i ły fakt, wyrażają podejrzenie 
pomiędzy którymi było dwóch | że ów ochraniany przez naczel 

Kapitał i wiedza 

właścicieli barów, ale główny 
jej inspirator i prowodyr pozo­
stał ukry ty w cieniu tajemnicy. 

Powołany do sprawy sądowej 
jako świadek komisarz policyjny 
Thoumieux zeznał ku ogólnemu 
zdumieniu, że miał w swoim cza 

nika policji tajemniczy nieznajo 
my musi znać wiele 

rozmaitych sprawek, 
których ujawnienie byłoby bar 
dzo niepożądane i skompromito­
wałoby rozmaite wybitne osobi 
stości. 

Przeciwne. 

Szwejk — czeski Zagłoba 
żył naprawdę! 

Niezmiernie popularny bohs 
ter powieściowy, żołnierz 
Szwejk, uchodził dotąd za 

wytwór wyobraźni 
pisarza czeskiego 
Hascheka 

Pradze. Rzemosłem szewskiem 
zajmował się tylko od niechce 
nia, a natomiast z ogromnem za 

.miłowaniem układał w gronie 
Jarosława jprzyjaciół I kompanów 

satyryczne piosenki 

Studjują model statku międzyplanetarnego. 

tymczasem obecnie udowod na policję austrjacką. Żył głów 
mł dzrermikarz prask!, Maksy- 'n ie ze składek, urządzanych 
miljan Huppert, że ten czeski 
Zagłoba żył naprawdę. Nazy­
wał się Frania Sveje i był so­
bie mistrzem dratwy i kopyta, 
spędzającym długie godziny w 
gospodzie „Pod kieliszkiem" w 

dla niego wśród gości gospody 
„Pod kieliszkiem". Urodził się 
on w r. 1875, służył w wojsku, 
w Rosji zosta! wzięty do niewo 
li i gdzieś przepadł bez śladu. 

- X X -

ftedaktos naczelny: ftaoct&zek PrubsL 

Ż o n a : - Teraz j u t wiem, 
nieważ byłam bogatą... 

M ą ż : Przeciwnie. Ożeniłem 
byłem biedny. 

po-Poślubiłeś mnie ty lko 

się i tobą. pon iewał 

Odbito na własnej masonie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej ot. 1 Za wydawnictwo .dpowiada Władysław SlvDalkowskt 

ta redakcję odpowiada; Roman FormaiuiU 
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